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Józef Bialynia Cholodeck,i. 

H6żne są sposoby grzebani:'! cial zmarłych, zależne od 
wyobrażenia ludu o życi u pozagrobowem. Jedne plemiona 
i narody niszczą szybko szczątki swego otoczenia, inne kon· 
serwują je jak najdłużej, jed ne wynoszą nieboszczyków nn 
odludne m iejsca. nawet pożeraj~ ich, inne znów mumj· 
fiku j ą j preparują szkie le ty, polą ciała, lub tak, jak u nas 
zwykle, zakopują je w ziemię. 

Najważniejszemi z tych form są niewątpliwie: palenie 
i chowanie cial w ziemi. przyczem, szczególnie tym ostat· 
nim metodom, zawdzięczamy mnóstwo bezcennych niera z, 
pomników kultury minionych epok ludzkiego is tnienia. 
Wszakże no grobach zmarłych wznoszono zazwyczaj pa· 
miątkowe budowle, piramidy, kopce, kurhany i t. p. 

7. grzebaniem ciał zmarłych łączy się równoczcśnie 

kuli ich pomięci , żałoba i ostentacyjne opłakiwanie nie· 
boszcz)·k6w. 

Silnym wyrazem w tym kierllllkll pojęć cywili zowone· 
go społcczeilslwa , jest ucbwala Konwencji Wersalskiej na· 
knzują('a kultywowanie po wsze czasy opieki nad grobami 
i mogilami poległych żołnierzy. a także uchwała ustawo­
dawczego Sejmu w"krzcszonej Polski , normująca konserwo­
wanie ~zcz'! tek Obro(iców i Bohaterów Ojczyzny 1. lat nie­
woli 179.t -1864. jako obowiązek Pm'lstw3. 

Po znprowadzenill w Polsce religji chrzcścija(lskiej, 

zniesiono pierwotny zwyczllj palenia ciał zmarłych , pocz ęto 

zflgr:t:ebywać je podłUG zwyczaj u reliGii hebrajskiej, w zie· 
mię. picrwotnie po polach, gajac h, następnie w pobliżu 
ko~ciołów. lub przechowywać wc wnętrzu świaly ll. Ten 
ostatni proceder slosowlłl1O zwłaszcza przy chowaniu cial 
fundatorów. ich rodzin, a także osób duchownych. 



-4-

W ten sposób powshlły obok parafialnych domów bo­
żych , kaplice grobowe i cmentarze, po których nikłe zaledwie 
pozostały tu i ówdzie ślady. Idąc obok ś wiątyń , stąpamy dzisiaj 
bezwiednie po popiohlch naszych praojców. Z owych to 
czasów przechowała się do dziś dni:l we Lwowie juko cen­
na pamiątka Koplica Boimów wybudowana w roku 1609 
przez kupca Jerzego l30ima na dawnym Cmentnrzu Katedry 
łacilhkie.j. 

Ponadto przechowaly się sarkofagi kamienne w koś­

ciele 00. Dominikanów i w innych świqtyniacb , a obok 
Katedry Ormi<Ulskiej, dawny cmentarz, wyłożony płytami 
grobowe mi, przeniesionemi lutaj ze zniesionego cmentarza 
ormia(l~kiego kościoła św. Ann y w dzielnicy żółkiewskiej . 

Po piel'wszym rozbiorze Polski wydal cesarz Józef II. 
ze względów sanitarnych rozporządzenia w latach 17S3, 
178,1 i 1788, zakazujące grzebanie zmarłych w śród mieś­
ciach , a nakazujące tworzenie cmentarzy zamiejscowych 
i OCZ)'szcznnie krypt i grobowców w kości o łach . 

Wtedy lo zalożyl :\Iagistrat miasta Lwowa w czterech 
okolicach zamiejskich nowe cmentarze : slryjski, grodecki, 
żółkiewski i łyczakowski. T en osln!ni na wzgórzu, na któ­
rem cbowano w XVI wieku zmarłych na dżnmę lllieszkll11-
c6w, !' łuży! nielylko dla dzielnicy IV-lej ale tak ie i dla 
śródmieścia. 

Wobec tego, nie mniej wobec innych sprzyjających 
okoliczności jes! 

Cmentarz Łyczakowski 
Ilietylko największym cmentarzem Lwowa, ale zarazem 
i najladniejszyru w Polsce pod względem połoienia i celo­
wego ugrnp owania. Centrum cmentarza tego otrz)' m3ło 
swoią . z!!chowaną do dziś dni!!, formę w polowie XIX. stu­
lecia z rąk Karoln Buuera, ogrodnika Uniwesyte lu lwowskiego. 

Homantyczną ustrOll pokrywują bujne drzew szeregi 
i mnogie iglice pomników. Wśród zieleni jaśnieją barwne 
nagrobki. niby kwiuty związune białemi wstęgami, krętych 

dr6żyn, zamknięte rzędem kaplic. Cmentarz otwarty w ro­
ku 1786, rozszerznno kilkakrotnie i stworzono potężny kom­
pleks o kilkudziesiQciu większych i mniejszych kaplicach , 
o mnós!wie kosztownych grobowców. Obok zwykłych w)'­
robów kamieniarskich spotykamy tutaj liczne dzieło arty­
stów, wykonywnne nietylko w krajowych kamieniacb, ale 
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także i w mnrmurz<" labradorze. granicie zagranicznym. lub 
leż lanc 7. brązu. Przed oczyma widzów przewij:lją ~ię raz· 
rnnitc style. a uwiecznili tutaj dziełami swemi nazwiskfl nr· 
Iyści rzeźbiar..t:e: II. Wi!twer, A. J. bracia Schimsery. J. i L. 
również brodo, młodsi Schimscry, F. Eulele , C. Godebski, 
A. M. Perier. J. Gorgolcwski, G. Krasuski , L . .:\Iorconi , 
:\1. Rudziewic7. , P. Filippi, T . Barącz, H. Lewandowski, 
J. Lcwundowski. T. Blotnicki , P. Kozakiewicz. A. Kurwwa, 
S . .Jnrzymowski , J. :\Iurkowski, S. Sieniawski, W. ~lIodmckD , 

A. Zog6rski. J. Zochorjewic7., K. Ostrowski, S. Ostrowski, 
T. Wiśniowiecki, E. Jnskólski, T. Dykas. Z. Kurcz)'lhki , 
II Peder. W . Gawlillski, N. :\lalaCl)' llSkD, D. WlklOl', 
W . Rawski i. w. i. 

Stnrych pomników niewiele przetrwało do naszej pa­
mięci. Nujstorszy z nich, z zatorłcm nazwiskiem nieboszczy­
ka ~i~gtl roku 1787 drugi )'lalgorznty Znblotowskiej roku 
17~8. trzeci. roku 1790 z nupisem : Nicolnus Trzt!dnk co slel­
lani owucensi:o nalu'! anno liIi"', czwarty roku 1793 Karoln 
PJilern. członka znanej rouziny z:llo7.)'cieli drukarni we 
Lwowie, piąty Hozalji Wartanowiczównej L roku 1799. 

~:lj'ltur .. zą je:!!t kaplica hr. Dunio Borkowskich, ufun­
dowana roku 1812 przez Leollarda Borkowskiego, podko~ 

monego króla Slanisl:lwa AUgllShl. W kaplicy tfj spoczywa 
liczny zastęp członków rodziny, którzy służyli Ojczyźnie 

i społcczcilstwu. piórom. r:ld!} , zllsobomi materjołnemi, zbio­
rami arcydzieł; t. p. Obok twórcy koplioy Leonrarclo Ou­
nin BorkowskieA"o (l:-!:-HJ) czlonka Tymczasowego Hządu 

w cza'lie zajęcia Lwowa przez wojska polskie Księcia Józefa 
Poninlow'tkiego, w roku lRO!), pozoslnwil nojbardziej trwałą 
pll mięć ł) sobie Józer Borkowski poeta i pisarz (Hl-Ul) i Le­
szek, zdolny autor. znakomity mowca (lfol9G). 

Zbiegiem okoliczności "polecznej i politycznej natury 
je",t clzi'liaj Cmentarz ł~yczakowski Pnnleonem dobrze za~lu­
,tonyeh Ojczyźnie, nn różnych polach, obywateli. Zebraliśmy 
wil!znnkę godnych wspomnienia nazwisk , którą dzielimy 
się z czytelnikami'). 

Hozpoczynamy od przedstawicieli 

Wiedzy i nauki 
AnczycStanislaw Inż. w (1927), Antoniewicz BołozJtlD dr.(J922) 

') cyfn o.»CUI 'ot _!<Tel. ~IC1'l1 ~ r' .. d:W .. waIcc o .. ~ I'oblol E oręł .... 
ub .. o"aaiuc\i. 
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Ba/asits August Dr. (\II. 1918), Bielowski August (w. 1876), 
l3isal1z Gustaw (1925), Bykowski J8:\3 Julj usz (w. 1915), 
Cbmielowski Piotr dr. (t904), Ciesielski Teofil dr. (w. 1916). 
CZłlrnik Bronisław dr. (1918), Dl1nikowski Emil dr. (1924 1, 
Dziedllszycki )'lallrycy hr. (1877). Dzierzkowski Topór Jó· 
zef (1830), Ozieślewski Haman In ż. (1924), f'rrmkc Jlln (Hl1l-t), 
Goslkowski tiozdawa Romaa (1912), Gl'yziecki Feliks dr .. 
Hadaczek I\.3rol dr., Holban Alfred dr., Hirschber~ Aleksrlll­
der dr., Janowicz Aleks::mder dl'. (w.) Jaworski Fr::tndszek, 
(1914). Kadyi Henryk dr., Kali cki Bernard (w. 18801), Ka linka 
Wnler)' ks. (I '6), Kętl'Z yilSki Wojciech dr. (w. l!)IS), Ku­
bala Ludwik dr. (w. 1918), KOhnel Artur inż. (1925), Liske 
Ksawery dl', (w. 18n l), Lozillski Bron isław dr. , LozillSki 
Wład)"slaw dr. (191.0). Małecki Antoni dr, ~Iars Noga An­
toni dr., Niementowski Stefan dr. (1925) Nussbaum-I Iilnrowicz 
Józef dl'. (1917) Negl'usz Homa n dr. (1026) Paw ł ewski Bro­
nisław, Pawlik Stefan (1926), Pilat Roman dr., Piłnt Ta­
deusz dr., (1923), Piłat Wladys!:Jw dr., Hadzimillski Luba 
Zygmunt (1928) Hadziszewsk i Uronisław (w. 1!J1,ł ) . Hehman 
AnIoni dr. (1917) Roszkowski Gustaw dr., Hydygier Lud­
wik dr. (1920). Scbruitt lI enryk ( w. 1fiFl3), Seookowicz Alek. 
so nder dr. (1923), Skibi"l!ki Karol inż . (1922), Soclwniewicz 
Stefan (1917), Supil\ski JÓzef (w. 1893), S)" oicwski Wikto r 
(1927,. Szajnocha Karol (w. 1869), Szpilmun Józef dr. (1920), 
Talowski TMdor In;l: ., Wa gi lewicz J:m ks. (18Hij), \\'ąsowicz 
Dunin ~licczyslaw d ... (1913), Węclewski Z)'gmunt dr. ( I1}S7), 
Wierzbicki Ludwik , Wilu~z Jan dr. (1!ll9), Winiarz Aloj ­
zy dr., Wojciecbowski Konstanty dr. ( 1 92-ł), Wojciechowski 
Tadeusz dr. (w. 1919). Zuber Budolf dr. (1920), ZubrzyckiDyoni­
zy (1862 ,ŻmurkoWlI wrz)'n icc (1S89). Crbllnek Edmund (Hll-ł). 

Pedagogowie. 
Balllban Jan (1927), Baranowski Bolesław (1916), Ba· 

ronowsk i Miec1.yslow (1 898), Longcbamps Wiucenta (1927). 
l\'la chczY(lska Antonina , Mnjerski Stanisław ( HHW), I\lal1kow­
ski Bolesła w. i\lej baum Anioni (1916), :\1ilews ki l<orwin Hen­
ryk (w. t 93), r\iedzialkowsku Wiktorja, Nicmenlowski Po­
bóg Przemysław (w. 19(8), Nogaj Józef (1926) Płaże k Ed. 
win dl'. (w. 1 9~5). Poh I\umillo (w. l S\){l), Próchnicki F ran­
ciszek (1911). Samolewicz Z~'gmunt dr. , SawczY'-1Ski Zyg­
munt ( l sn3). Schneider Stanisław (1!J17), Sobi(ISki Sta nisław 
(1926) zamordo,\any przez danatyzowunych rusinów, Star-



- 7-

keI R omuald (1 888) Strzałkowska Zofja (1920); Tatomir Sas 
Łucjan (w), Wechslerowa Stefan ja, Zuliliski Ciolek Józef 
(w. 1907). 

Li teraci i poeci. 
Baliński Kafol (w 18G4), l3artusówna i\Iarja (1885), Bel-

7.3 Wlodysław (1913), l3ielawski Znremba Bruno (1861), 
Biernucki Mikołpj (pseudonim Radać), Bogda6ski Henryk 
(w. 1 ~8 7), Brzozowski Karol (w. 1889), Czaplicki Franciszek 
Władysław (w. 1886), Czerwiliski 1301eslaw (autor tekstu 
Czerwonego Sztandaru 1888), Dobrowolski AdnIU (1912), 
Dziedzicki Ludwik (w. 1903) Dzierzkowski Topór Józef 
(w. 1X651, Epslein l\ 'likołaj (w. 1902), Eulenfeld Boleslaw 
(pseudonim Bolesłowicz), Feingold Henryk (Pseudonim Slur 
1923), Gawa lewicz Marjan (UHO), Gella Jan ( t02ił), Goszcz)'ll­
ski Sewery n (w. 1876), Gralewski SuUma l\lateusz (w. 1892), 
]-Ioroszkiewicz Juljan , Jarmund6wna i\Iarj ~i Kamill$ki Jul­
jan Aleksander (1874). Klesiewic7. Adolf (w. UH6) Konopni­
cka :\Ia·rja (1910), Kopys:lyt'lsk i Wojciech (1859). Korosteilski 
Zygmuut (1919), Koszczyc Wacbw (w. 1904), Kozłowsk i 

Władysław (w. 1899). Krechowiecki Adam (1!Jl9) Łoził'lski 

\V ajery (1861), i\lieczkowski SOCIHl Uomicjan, (w. 1882), Mło­
ck i Alfred (w. 1879), Pepłowski Scbnnr Stanisław, Pilal 
Stan is ław (w. 1863), Sed laczek Zorjan (1917), Śliwirlski Ju­
Dosza Adolf (1839), SIarkcl Juljusz (w. 1919), Stul'zcllski Le­
opold . Slokowski ApoUnary (w.l, S1.czepanowski Stan isław, 

Szumski Jastrzębiec Teofil (w. 1899), Ub)'sz Cholewn Alek­
sande r (w. J890), Urbat'l ski Aureli, Urba(uki Wojciech. Wid· 
mann Karol (w. 1891); Wilczyilsk'i Albert (w. 1900), Womeln 
SI:lllislaw, Wr6blewski Kazimi erz dl'. (1906), Wysłouchowa 
~Ial'ja , Zag6rski Włodzimie rz , Zaleski Wacław (pseudonim 
Wacław zOleska 1849), Zapolska Śnicżko Gabryela (1921), 
Zielonka Jastrzębiec Ludwik (w. 1897). 

Publicyści. 
Bełdowski Franciszek (1880), Blotnicki Edmund (w. 1880), 

Dobrz311ski Jan (gente ruth en us nntiollC polonus w. 1886), 
Grom:ldzillskn Mnlwina (18i 5). Groman !{arol (1885). 110· 
roszk iewiczowa Walentyna (1891), I·lozerowa Wiktorjn (1919), 
Jasieli ski Henryk, (w. 1895), Kami11 sk i Juljan (1860) Kolbu­
szewski Edmund, Koslecki Platon, (genie rulh euus nationc 
polonus) odznaczony złotym medalem przez Ak~dcmję 



-8-

w Madrycie za utwór ku czci Calderoml (w 1907). Kraje\\'­
ski Adam (1915) Kulczycki Tomasz, Lam Jan (w. 188f-i), 
Lech Antoni (1925), Masłowski Wacław, Merunowicz Teo­
III (w. 1919), Mil ski Aleksander (1919), Mrozo wi cka Zofia 
(1917), Nowakowski Henryk (w), Osiaszewski B:mll'iski K31.i­
mierz. Rewakowicz Henryk (w), Stupnicki Sas Hipolit 
(w. 1878), Vogel Aleksander dr. (1926), Zajączkowski Libera ł 

(w. 1901), Zaw3dzki Władysia w (w. 1885), Zawadzki Wło­
dzimierz (1928). 

Muzycy 
Celwi (lski Stanisław (1927), Czerwiii 'iki 'Wilhelm (1892) 

Dębioki Michał (1816), J:Jrecki Henryk (1918), LipillSki Alojzy 
(1887), Marek Józef (1889), Marek LuJwik, (1892), Mikuli 
Karol (1889). Nikorowicz Józef (twórca wzniosłej arji do 
chorału Ujej skiego, 1889). Scbwarz Hudolf, Se l'wacz~ (Iski 
Stanisław (1859), Signio l\larjao, Szczepanowski Prus Stani­
sluw (nadworny muzyk, gitarzysta Królowej Hiszpa(lskiej 
w. 1877), Żłobieka ?I'latylda (1895). 

Dyrektorowie i artyści sceny polskiej. 
Aszpel'gerown Aniela (HJJB), Barącz Władysia w, Benza 

Antoni (1859) Blotnicki Franciszek (1842), DobrzMl ~ ki Stani­
sław (w. 1880), GostYlh ka Anna (1922), Hertrich Wolt-{l!;ki 
Władyslaw (w). Hierowski Stanisław (1917), KamiJ'lska Apo­
onja (1846), Karuillski J :lIl (18ó5), Kitschruan Adolf, Króli­
kowski Karol (IR72), Liokowski Adoll~ Łopusza6~ ki Karol 
1818), Milaszewski Ada m, Nowakowski Jan (1865), Nowa­
kowski Lech (1872), OkOllski Adnm (1924). Otręhown Julja 
(1921), Owillska Kazimiera (1799) Pieniążek Odrowąż Jaro­
slaw. Pieniązkow~L z Cichockich 201]a, PodWYSZY{lSki Knro l 
w . 1887), Hudowska Antonina l18;)2), Hutkowska K, ScllIni tt 
Mieczysław (1907), Ska l!łk i Jakób, Smochowski Witalis (1888), 
Stacbiewiczowa Grek Felicja (1926), Tal'Oawska ZofJłl (W27), 
Walewski Wladysław , Webersfdd Ed .... nrd (w. 1915). Wei · 
ge J :\Iarja (1926), Wojnowska Paulina (1921), ZlIoirlsk i 
Ma rceli (1897). 

Malarze. 
Grabowski J ~drzej (1885) Grottger Artur (1867). L,?efr­

leI' Ferdynand (1888), Nigroni Adolf baron (\\I. 1879), Rei· 
cban Aloizy (1835); Heicban Józef (w. 1818), ReiclHIIl Stani-
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slow, Hossowski \\,łacl)'sl:lw (1923) Rybkow!>ki Tadeusz 
(1926), Sozothki ;\Iiclwl (1923) 

Rzeźbiarze. 
Barącz Tadeusz, Bdtowski Juljan, Dykas Tomllsz, Fi­

lippi Parys , Hara~)'mowkz Piolr (1913). Ja skólski Edmund 
(~łuchonicmy) KraSlIsld Gohry<.'1 (w. 1885) l\Iareoni Leona rd , 
:\Iorkowski Juljan (w), l\Il odnicka Wand!), (H)23). Perier 
Henr)'k (1928), cZlerej czlonkowh' rodziny Schimser~w, Si e­
niawski SIanisław. 

Architekci. 
lIochbeq~e r Julju!>z In ż., l\Iokłow ski Kazimierz Inż, 

J90;», Iławski \\' ioct'nly In ż. (1027), Zocbaryewicz z Lwi­
grodu J uljan Inż., Zagórski Albin In ż. (w. 19(1). 

Palestra. 
Oąbc1.ntlski Anloni <:r., (887), Dohrzml~ki-Nit!s ic wicz 

Jnn dr. ( 1~3(j). Johl Wład ysław dr. (1925). Maks Henryk ur. 
(1910), TiU Ernest dr. (19::!6), Wislobocki 1\31'01 dr. (18S9). 

Filantropi i twórcy fundacji. 
Albert, Bra t Zakonny (w.). BarcT.cwski Samsnn Pro bus 

1884), Biliń ska Wal l'rj:l (l, HU). Bihiiski Antoni (H\95), Bare­
wi cz Eugeoj us 7. (HH7). Boczkowski Kasper (187:1), BOI'zł;cka 
HonorDla (1858) Chyli tbki JlI n (w . 1883), Dom" Ho bert ( IR93), 
Drc xlcr Igna cy (ISSH). I)uche{\ski Homan (UH9), D:dcuuszy­
ckj Włod z imie r7. hr' (1f! 96), IIcyd lowa z Podlewskich Wa­
Icrjn Bar . . 18~9). Iloffm:lu Jan ks. (183.1), hśkiewic1. Kaj elun 
(w 18R!), J ork:l <; 1. Koch Julja (1923), Kac zko wska Jadwiga·) 
( 1 9 1 ~). Kielanowski Ty tu .. (Hml). Kubasiewicz Wojciech ( 1 ~7Q). 
:\13linowski Józef dr .. Niezllbilowska Ludwika (1887), Orlow­
ski l\.alikst dr. (w), łhl ys ki Albin (lo\'. 1921), Swmlfll'l, ki Fe­
liks (187-1), Torn,i ewil'1. Józe f dr. ( lS69), Żu!i{\s ki Ciołek 
Tadeusz dr. (w. lS~b). 

Duchowni. 
Gulkowski Jan hi "ku p (w. 1 86~), Issnkowicz hak arcy­

biskup metropohta lł9(1 ), Jlls i6ski Adam biskup Hfl62). 
J\orotkiewicz Piotr prowi nCja ł (w. 1873), Lr llkiewic1. Zyg­
munt dl'. kanonik (1913), LOckcndorf Florenly przeor (w. 188J), 

" "'ARIA MAZ-URKÓWNA. Vi 1r6oI tO! I Jłoł6 .. L .. 6 .. '9'~ 
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Romoszkan Grzegorz arcybiskup metropolita. Slymonowicz 
Grzegorz arcybiskup metropolita (1875), Slefanowicz Samuel 
arcybiskup metropolita , żył lat 103 (1858). 

Działacze społeczni. 
Cenar Edmund (1913). Czartoryska Wanda ks. (1920), 

Durski Antoni (1908), Eplcr Karol inż . (10 16), Getritz Alek­
sander (w. H117) Grass Piotr (w) Gubrynowicz Władysław 

(w. 1914), Giirschiag Wnlerjau (1924). Ihnalowicz Jan . .Jaro­
sZY{Hk:t J6zef:l (w: 1921), Jaworski Kornel (191O)J LisiE'.wicz 
Aleksander dr. (1916), l\lachan Edward (w. 1!J07), 1\Iakure­
wiez Roman. Niemczynowski Sta.nisław (w. 1924), Obly Fer­
dynand (1927), Orzechowiczowa ZoflH (w), Przygodzki Ja­
nusz d ... (1921 ), Hayski TomOSl dr. (1885), Skalkowski Ta­
deusz dr. (w), Stefczyk Franciszek dr (1924), Stron ner Adolf 
(w. HI19), Wiśniewski Wił,tor (w. 1800) .. Wolski Wacław 
inż. (1922). Ziątkiewicz Wincenty (1826), Źllli(\s4i Ciolek I\a~ 
zimierz (w. 1\JOł). 

, Politycy. 
Abrahtlmowicz D3wid (1926), Ad:.ltll Ernes t dl. (1926). 

Jlausner '0110 (w. 1890), Hefcrn Hobert (w), Jaworski Apo­
Iinory (pochowany w uznaniu z:1slu~ na koszt kroju (190.1). 
Romanowicz Tadeusz(w . .190ł), SOl olka Franciszek dr. (w. 18U9). 

Bojownicy o wolność Polski. 
Pod groby uczestników Powslnnia Listoptldowego i Pow­

sIania Styczniowego przeznaczylu palryjo lyczna i ofiarna 
Rada Miast3 Lwowa bczpbitnie ~pecja ln e parcele na Cmen~ 
tarzu Lyczakowskim , o których mówimy poniżej , jako 
o odrębll)ch Cmenlarzykflch. Niezawiśl e od tych ostatnich 
zllujdnją się l iczne groby na głównym Cmentarzu L)"cza­
kawskim. lak bojowników z 11.11 1880·1H - 1863/1864, jak 
i żołnierzy z pod znaków Kościuszki i Napoleona. nic mniej 
uczestników lajnych spisków i sprzysiężen z lal 18:-ł1- 1849. 

l szereg u tego wymieniamy 1l3zwi .. ka kilku wybitniej­
szych osobistości : Ad3m~ki Fr:ltlci ~zek (18iO), Czo lowski 
Józ ef, Hotmistrz (.1 863). Gostyt'hkie Lubicz Just)'na i Pelagja, 
lwanicki Franciszek ks. żył la l 101 (1916), Jleydcnreicb-l{ruk 
.Micha I generał (1 886), Jarmu nd Stunhlaw, komisurz Rządu 
Narodowego (1.'194). J aJ"oszyl15ki I\orcz:l k N('reusz oficcr(1 879), 
Jezior'llhlo Antoni generał (1882). Kalinowski J ózef hr. ge-
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nera! (l R25), Kołyszko-Denys Ber.edykl, generał (1834), Ko­
morowsld Korczak Wojciech pułkownik (1879), Litttich 
Aleksander, dow6dca odn7.iahl (1893), Malczewski Tarnawa 
Juljusz, kapitan Czwartak6w (1885), Miączy(lski Jan: kupitan 
'Vojsk Napoleona, żył lat 100 (1876), "Ordona Serce" CZ,ytaj 
poem:!t Adama l\'lickiewicza ,.Bednta Ordona ", Pawulski 
BOllcza Jan (1877), Pi6recki Antoni , żył lat 106 (1870) Po­
tocki Lubicz Miccz}sław (1878), Sawicki Steli u Jan (1911 ), 
SłaWi{l ~ki Broni s ław, sybirak , jako jeniec był niepomiernie 
katowany przez carskich zbirów (1912), Śmiechowski 
Bełty J6zef generał (1878) Szeptycki Wincenty generał 
{1 83IJ). Szumlmhki Korc7:ak J6zef generał (1 830), Thie­
me Bobert major (1 878), Tomaszewski Józef major 
(1870), ZabieJ~ki Trzaska Józef podpułkownik ( 18 76), Zarem­
ba Franciszek, żył lat 112 (1 863). Niezwykle wytrwałym, 
niezłomnym bojownik iem o wolność Ojczyzny był Tomasz 
Hialyniu Chołodecki, żołnierz z roku ] 831, uczestnik spis­
k6w .Teofi la Wiśniowskiego i legoż wyprawy na Narajów 
roku JS.t6, skazany w pierwszej ill!'taocji na karę śmierci , 

nast ę pnie uczestnik organiza cji i boj u dykl~torn i\1arjana 
Lungiewicza \II roku 1863, pokaleczony przez amlryJacką 
policję wc Lwowie, w roku 1878. podczas zaklIzanego przez 
władze zaborcze pochodu z pochodniami ku czci posła 

Ottona lIausllera (1880). 

Drugim lego rodzaju pni ryj olą był wspomniany po­
wyżej dziejopis Henryk Schmitt , skazany dwukrotnie na 
karc gmierci. 

0 0 orwl' bojów n a le ży zaliczyć poległych podcz3s 
bombardowania Lwowa w roku 18-18 i zmarJycb z ron 
obywateli , których groby znikły już dnwno z powicl'zchni 
cmenlarzu ły czakows kiego.·) 

Prezydenci miasta Lwowa. 
Jasie{l ski Al eksnnder (1880) Gnoili ski l\Hchnł dr. (1885), 

Dąbrowski Wacław (w. 1887), Mochnacki Edmund (1 903), 
Malnchowski Godzimir dr. (1907), Mich31!' ki .Michał (w. 1907), 
Ciucllciński Stani s ław (19 1.2) i najbardziej zaSIUŻOIl)' okolo 
dobra miasta w czosie najazdu rO.iyjskiego w latach Hn4 -
1915. Hutowski Tadeusz dr. (w. 1918). 

') JÓZEP BIAlYN1A CHotOOECXI ~Cm.fUu:y"~ I groby n~l!~ch Boh~,.ró ... 
J~l 'i9ł-'S6f "" 'er~nl. WI"hodnl~J Malopobki l,..ć .. '91S". 
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N::.jsilniej repl'ezentowany wśród spoczywających na 
cmentarzu ł)'czokowskim rzesz inteligencji jest 

Świat urzędniczy 
Rekrutował się on, paczf!wszy od roku 1867 z rodzi­

mych gninzd polskich , walcz) ł przedtem częściowo w szeregach 
powstaniu styczniowego, lo tezjuz od pierwszego zarania. na­
danio zaborowi austryjackiemu aulonomji , kultywował ide­
ały narodowe, należni do różnych społecznych slow3rzy­
szeli i insl)'lucji , w:ychow:ywuł swą. dziatwę w duchu I'zcze­
rze polskim , slowem, tworz)'1 wydatny zastęp gorą.cych pa­
Iryjot6w, z chwilą wybuchu wojny Ś WHltowej zas wysiał 
młodziez swoją w szeregi Legion6w. Znaną rzeczą. jest, że 
niemiecki publicysta Harden zarzucał w swem cZ:lsopi~lllie 
"Zukunfl" już z początkiem wojny światowej zdradę Pań­
stwu Austl'yi popełn ilIną pru'z polskie Legiony, twierdząo, 
iż do rzędu tych zdrajców nnlezeli au~tryiaccy nrzttdnicy 
Polacy, których 700 wstąpiło do szeregów Legjonowyc\J. 

Po wskrzeszeniu Ptlllstw3 polskiego dostarczył temuż 
świn t urzędniczy zuboru auslryjackiego licznego za~l ~pu 

admini~lr:lcyjDych. sqdowych i wojskowycb sił ze sl udj3mi 
f1kademickiellli, włndze pru~ki(' bowi<>m, niechętnie i lo 
w miniaturowej tylko liczbie poslugiw:lły się urzędnikami 
Polakami, u i lo poza granicami zahoru swojego, v.łlldze 

car~kie zuś n:ldnwnły Polakom, również lyHw poza grani­
cami J(róle"tw3, niższej k3te'::0I:ii posady urzędowe . na któ­
rych mieli oni sposobność cwiczyć się w mclod3cb słynne­
go I'osyjskiego lapownicl\v3 i dl'ęczenia ludno':ci. 

Wszyscy wymienieni powyżej uczestnIcy kOIl..;piracji 
i bojów o wolność narodu należą do k:llegorji tycb oby­
wateli, którscb kurb.my są obowiązane w Ul)' śl uchwaly 
Sejmu uslowodnwczego odszukiwać i utrzymywać w dohrym 
stonic p:ulstwowe urz~da opieki nad gl'obani wojellllemi. 

Obok wybitnych osobistości spoleczelistwn pol'ikiego 
spoczywa na cmentarzu I)'CZll kowskim znaczny zastęp cy­
wilnych i wojskowych dygl)itlm~y ohc)'ch narodowości. 

przeważnie niemców i ezechów1 którzy przed rokiem 1867 
sterowali losnmi Galicji. Nie wymi eniam y nazwisk, gdyż 
przekraczałoby lo zakreślone z góry rnOly niniej szej pu­
blikacji. 

Niezawiśle od porozrzucun)'ch po cmenlnrzu łycza­
kowskim grobów llczesników naszych bojów wolności 0-
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wych widnieją tamże dwie większe grupy mogił i sta nowią 

odrębną całość Bożej Roli , a to: 

Cmentarzyk Uczestników Powstania 

Listopadowego. 

1830131. 
W południowt'j stron ie cmen tarza łyczakowski ego po­

za grobowcem SS. Oplltrzności nn czworoboku pola Nr. 71 
widnieje, obok kilku pomników, szereg zelaznych krzyt.ów 
z bi a łemi tablica mi. dziwnie poważny i sU l"Owy. 

Napisy na pO{llllikar.h tych i krzyżacb uwieczniają pa­
mięć walecznych z roku 1830/31. Jest to: "Żelazna kompanja" 
jak ją nazwał przed laty, w jednem ze swoich fejle tonów 
Tadeusz Czapelski. 

Na ś .·odk u czworoboku znajduje się ka mienny sarko fa g 
dłuta Henryka Periera z ułallskim kaskiem i orłe m, tudzież 
lakonicznym napi sem: lIWeleranom Wojska Polskiego". 
W lecie kwitną tam barwne ziola, jesie nią. wybujałe juz drze­
wa rzucają. na kamień jakby hołdownicze liście. Nie sami 
tylko weterani d rzeruią pod temi mogiłami - kilku z nich 
złączyło się w u śc isk ll gTohu z towarzysz kami swoich daw­
nych nUirzeń . 

Ozdobniejsze grobowce mają.: Ignacy Ja sieJ'l~ki , Jau 
Pfeiflt: r, Barał Mierzeński oficer Srzelców konnych. kawaler 
złotego krzyża waleczności, Jan K;mly Czerszyk i Julja ll 
Skulimowski dekorowa ny srebrnym krzy,tem. Dalej czy ta Uly 
na zwiska obok innych : Henryk Bogdailski :lUlor cennych pa­
miętników, Kasper Ci ęglewicz gł ośny ongiś emisarjusz , dziecko 
ubogiej rodziny, ge nle ruthe nus natione polonus, więzień 
stanu , Ka zi mierz Kwiatkowski Kawaler Virluli Militari , Jó-
1.ef Rei tzenheim syn osławionego biurokraty niemca, lecz 
gorący Polak, oficer, kawaler krzyża złotego walecznosci, 

"' na emigracji wierny przyjaciel Jul jusza Słowackiego, Karol 
Schmelz z ojca ni emca, za sprawą matki Polki patryota , 
ranny pold Boremlem, oficer Legji no.dwislali.skiej, dalej 
Gabryel ['.raslIski artysta rzeźbiarz, Władysław Cza plicki 
litera t, więzień stanu , Aleksander Bieliczycki ostatni, za­
miesz kały we Lwowie, żołnierz regularnych W. P . z r . 1831. 
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Dru~im zbiorowym cmen tarzy kiem kolegów po broni jesl 

Cmentarzyk Uczestników Powstania 
Styczniowego 

1863/4. 
:\ lieści się Oll no wzgórzu, z wyn iosłym , na stra ty 510-

jącym mon um en tem w postaci wieśniaka IHI ska lnych zlo­
mac h, z roz wi n i ę tą c borągwią w dłoni. Jest to symboliczny 
monumenł wojujących i straconych za Wiarę i Ojczyznę. 

Cmentarzyk len, lo dal' pa lryjotycznej Budy miasta 
Lwowa, ofiarowany tak sa mo ochotnie ja k i poprzedni 
cmentarzyk uczestników powst::mia Iislopndowego. 

Wspo mn iany czołowy pomnik lo Iypowu posluć po­
lo mka Jagiello nów, tajemniczej osobislości, znanej ogólnie 
we L wowie, pod nazwą Slymonn Wizullns j\'l oczydłów 

Siyd łowskiego. (1906) Odmien nie brzmiało ~lIoli właściwe 
jego miano, ponoś: Ksiąie Świ:ltopelk :'lUrski, herbu Wołynia 
odmienna. 

Słuiył zrazu jako paź u dwor u cara , Il as tępnie jako 
oficer, adiutan t generała LOd~rstl w Warszawie, podążył 
w s7.eregi powstaiiczc, wa l czył pn~eciw Rosji, ran n)', wzię­

ty do niewoli , 7.oslał skazany na ~mierć. Zamożna rodzina 
przekupi ła wykonawcę wyroku. Zlozono fałszywy raport, 
wykreśłollo go z lisly iyjących więźniów i ula lwiono uciecz· 
kt:;l 7.::agrn n icę pod prz)' brnnelll nuzwiskiem. Przybyl w wies· 
niaczy m slroju w nasze il tl'ony, pełnił obowiązk i zarządcy 

mienia SS. ~ l iłosie rdzi8, :l d ła odmiany czy tywał. ta kie, 
oh ok polskich i francuskie tlzit!: .. Xic7.wykła lo zaprawdę. 

lektura w rękach polskiego wit'śninka. 
Z drzemiących wiecznym snem na powyższym cmen­

tarZlI mnogich setek Imiou wymieniamy tyłk o przykładowo : 

Artystę mularza bez rąk Ludomiru Benedyklowicza 
WIlIJ), członk a Hz~du narodowego Wojciecha Hiecho(lskiego 
(1926), Slani.ław:l Fonii de Uizlsco, :lrt)'st',! dramll tycznego 
Gusluwa Fische rn (HlIl), I\~awcrego Gebhardta, inwnlidę bez 
ręki. Ignacego Il rchol'owiczlI późniejszego pułkownika dra­
gonó w uustrjackich (HI:? l), l,aroln l\;llilę pułkownika W . P. 
, 1019), Zygmunta I\.ępill')kicgo oficera (Ui251, Ignuc~Ro ({nh-
oela ! tO!?-1), Tcordn l\1crunowic.'I:a (1919) Józefa ~linie\\'ikiego l) 
pułkownika (1926), Józefa Oksiil skiego pułkownika 1008.' , 
Leona Syrocz}lhkiego członka Rządu ~al'odowego (192,j), 
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BronisłAwA SchwMze członku Rządu NArodowego (19O:l) 
Edmunda WeberA de Webcrsfeld (19HI), Pankrucego Wo· 
dzitiskiego rotmistrzłl. Wnlerjnnn Wolskiego olicerA , Józera, 
Zdllńczyka pułkownika i t. d. 

Po wybuchu światowej wojny. roku 1914, napełnily rychlo 
krwawe boje szpitale rannymi i chorymi, a w dalszem na· 
stępstwie poczęly szybko wyrash.ć mogił)' grobowe. Bez· 
zwłocznie przystąpiły wlndze austryjackie do zalożeniu obok 
parkanu cmentarza Iycznkowskiego od slrony ul. Cetne· 
rowskiej odrębllej -gogwięconej roli jest nią, 

Cmentarz wojenny austryjacki. 

Po wkroczeniu ,vojsk rosyjskich do I.wowa grzebuDo. 
Da tym cmentarzu dalej zmarłych w szpitalu jeilc6w au·, 
stryjackich wyznaniti katolickiego. Nie troszczyli się aloli 
Hosjanie o należy te uporządkowanie tego cmentarzA, Obu· 
rzało to tembardzicj okolicznych mieszka liCÓW. że pomiędzy 
zmarłymi z ran i chorób było wielu Polaków i rusinów­
zuboru allslryjackiego znanych tutejszej ludności. Zabrała 

się przeto do uporzt!dkowania mogił i budowy istniejącego. 
dzi .. iaj wo;p61nego pomnika kamiennego, chętna do spełnia· 
nia hUIlHlIlital'nego dzieła mieszcz811ska młodzież sąsiednich 
domków, synowic kamieniarzy, krupiarzy i właścicieli wa .... 
rzywnych ogrodów. 

\\' chwiłnch wolnych od zajf:ć. oddany pracy cboryta· 
tywnej , spieszyłem wonczrto; n:l ten rosnący niestety szybko 
cmentarz wojenllY i zucbęcułcOl młódź do wytrwania w przed­
sięwzięciu, wobec stll"owt>j cenzu ry czasopism nie bylem 
aloli w możności zainteresować zu pomocą artykułów dzien· 
nikarskich !izt'l"Szycb kół ludności Lwowa. Odnośne arty-­
kuly ulegały konfiskacie \\ ładz I"o'lyjskich. Po wypnrciu 
carskich zastępów ze Lwowa uporządkowaly cmentarz wla· 
dze austryjackie i zamknęły mUI·owaną. bram;! kompleks 
-l7 '5 grobów, w tcm bH) niemieckich i 10 grobów żołnierzy 
oddziałów tureckich, klóre w czasie wojny posiłkowa/y tu· 
taj n.rmię austryjacką . 
Po upadku imperjum przeszedł cmentarz wojenny pod nad· 
zór L'rzędu opieki lInd gl'ob{)[ui wojenncmi i PoJski('go To­
warzystwa Opicki nad Grobami 13obater6w. To ostatnie To· 
wnrzyslwo nic szczędzi zabiegów i nakładów, aby zaopatrzyć· 
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cmentarz \\' jednolite krzy),e z betollll i odpowiednie po­
numerowanie mogił. 

Pobyt wojsk rosyjskich ...... e Lwowie w lal;\ch J914 - 1915 
slworz~'ł zabie~ami generał-gubernatorowej Bobrińs~iej w są­
siedztwie psrku im. Głowackiego od stony Cetnarówk i 

Cmentarz Prawosławny "Cholm Slawy" 

No znrekwirownncm od miaslfl i prywatnych Whl ści· 
cieli wzgórzu. pewni wcielenia Wschodnil"j ~hlłopolski 

w skłud carstwa, przy~tąpili Hosja ni e do budowy trwnlego 
cmentarza. potworzyli ścieżki, <; towi uli lu i ówdzie kamien­
ne pomniki , poświęcili , oznUCZ)'1i kn.yżem miej~cc pod bu­
dowę cmentarnej cerkwi. Odwrót wojsk rosyjskich z granic 
Austrji, zmieniał SylutlCję Ink1.c i na "Chołmie Slawy" In ­
wnzja ukraiilc6w (HIlS) przyczyllił~l .. ię wobec d cmornliz8cji 
przedmiejskich !>fer nieokrzesanyrh do jl'gO ruiny. Drew~ 
nblne krzyże rozbierano na opał. nH gil)' grobowe zdepta. 
no i zrównano z ziemią, k3mień rOlchwyt:mo pod budowę 
a niektór~ kawalki roli zasiano 1.hoi:em, słowem gospodnro­
wano na cmentarzu, jnkb)' to była rzecz bezpmlskl.l. Doszlo 
do t€-go. ii: ulicwicy wydohywuli 1. grobów CZ1Iszki sołdntów 
i u7.:ywnli jako pilki do sportu. 

Chwycił sprawę w swoje I'(,'ce Un:ąd Opieki nad Gro­
hami wojennemi wspólnie z Towrlrzysh\ cm Opieki nlld Gro­
bami Boha terów. zain teresował nią takie I Towarzystwo 
Ochodźców rosyj skich we LWQ\\ ie, puczem oporządzono 

i ogrodzono croentfll'z drut€-m. 13.'* projekt przeniesienia 
lwlok w wykaz3nej w spisach ilości 2033 Rosja n i 92 ro­
syjskich poddanych mahometl.l n dn zbiorowych mogil na 
cmen tnrz Iyczakowski. przy pil'l'wsuj próbie i otw urci u 
zbiorowych mogilników okazało ~ię :tluli, iż w ich wnętrzu 

drzemią poukladnne w kil ka warsiw szcząt k i mnogich ty­
sięcy żołn ierzy. Widocznie niechcinly władze rosyjski e 
przyznać się do prawdziwej liczby ofiar z odniesiony ch. ran 
i grasujących chorób. 

Powróćmy teraz nn cmentarz łycz3kowski i podążmy 
główną prawą aleją w stronę Pobulankj , a ujrzymy w'r6d 
uroczego krajobrazu u stóp wzgórza 
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Cmentarz Obrońców Lwowa 
miejsce spoczynku pol egłych w wojnie z Uk rai i'icami i bal. 
szewikami a i pó1.niej zmarłych naszych bobaterów i boha­
terek. Zajmuje s i ę tern niezwykle pięknem ustroniem, toną· 
cym od świtu do nocy w blasku SlOiku, umajonym w lecie 
dywanami barwnego kwiecia, w zimie znś iglicami krzyży 

i pomników, wyz ierajacych z głębi śnieżnej pawiaki, 1'0-
~"arzystwo Straż Magii Polskich Bohater6w, popierane i za· 
silane gorliwie i wydatnie przez ~minę Miasta Lwowa, 
ochotną dla zbożo)'cb celów właścicielkę cmentarnego grun­
tu, dalej przez Po lskie Towarzystwo Opieki nad Grobami 
Bohater6w, instytucję nawp6ł prulstwOWą, stworzoną dla 
wszech obszarów Rzeczypospolitej i przez Małopolską Straż 
Ouywotelsk!! patryjotyczne i ofiarne w trudzie, prucy i ma­
tCI'j::dnych świadczeniach stownrzyszenie. Temu to zespolo· 
wi sił i zasob6w pienię~nycb zawdzięcza niezawiśle od 
opieki ze strony rodzin , bolejących śmierci swojej dziatwy, 
cmentarz Obro{iców Lwowa, iż jakkolwiek nie jest jeszcze 
wykollczonym, przedstawia obecnie przedmiot nader vo· 
wabnych atrakcji dla licznych gości i turyst6w, zwiedzają,­
cych mury s~dziwego Lwowll. Na tle zieleni cmentarnej 
dominuje nad dwoma katakombami , nad la~em pomnik6w 
i skromnych krzy~6w kaplica zbudowana projektu in~ . 

R. Indrucba . 
Przeglądając napisy grobowe zauważa. s i ę znaczną 

przewagę ksz tałcą,cej się młod7.ież)' szkoł średnich i wy~szych 
i wog61e inteligencji. 

Do wybitniej szych osobistości spoczywających nil Cmen­
lorzu ObrQllCÓW Lwowa , noleżą między ionemi generał 

Wllclaw Iwaszkiewicz , Aleksander h r. Skarbek, Tadeusz 
Ciel\ski , generał Tadeusz Jordan·Rozwadowski , dalej once­
rowie polegli w walce z boszewikami 17 sierpnia 1919 pod 
Zadwórzem, a to: Jan Dt'm eler, Tadeusz Hanak , Włady ~law 
Morynowski , Krzysztof Obertyilski i dowódca ich major Bo­
lesław Zajączkowski , z kobiet zaś Marja Dulębi tmk ll, Teo­
dozja hr. Dzieduszycka, Felicja Sulimirsku, Wanda Lecha· 
win, Jadwiga Ogibowska i i. Ponadto Widnieją grupy 10(· 
oików :'llnerykmlskich i Ha llerczyk6w, poleglych w bitwie 
pod Rnrańczą w r. 1918, a sprowadzonych z ziemi buko­
wiiiskiej zabiegami i funduszami Ma ł opolskiej Straży Ob)', 
waleIskiej. 

2 
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Z cmentarzyka Obrol'ic6w Lwowa wywieziono nn pod­
s ławie losowania Nieznanego Żołnierza do Mauzoleum 
Warszawy. 

Obo k cmentarza łYCZRkowskiego służy obecnie dla 
części miasta po lewej stronie Pcłtwi zalożony w roku 1888 
na piaszczyste m, nagiem wzgórzu w pobliżu rogatki 

Cmentarz Janowski 

brak tum dotychczas artystycznych. pomników, widnieją tyl­
ko szeregi grobowców zasobniejszej ludnośc i. zresz tą prze­
ważnie drewniane krzyżyki l1boższych warsiw, ponadlo licz­
ne mogiły ienc6w wojennych obcych narodowości. Szkit'le­
ty polskich żołnierzy przenies iono częściowo w roku 1926 
staraniem i zasobami ;\ I ałopo lskiej Straży Obywatelskiej na 
Cmentarz ObrOl1ców Lwowa. 

Pragnąc podnieść w obliczu mas ludowych znaczenie 
cmentarza janowskiego po l ecił , odczuwając bliską śmierć 

swoją jeden z najczcigodniej szych i najzaslllżeilszych kapla­
nów naszyc h, nieod~ałowanej pamIęci lu. dr. Józef 
Bilczewski , rzym. kat. Arcybiskup i Metropolita , złożyć szcząt. 
ki swoje na Cmentarzu janowskim. Życzeniu jego slalo się 
zadość, a projek towany w rormie świl)lyni grobow iec ks. 
l3i1czewskiego nada b ezwątpienia , po wzniesieniu , należytą 
powagę całemu obszaro wi Bożej Holi. 

Drugą w)' bitną osobislością jaka. spoczęła nn Cmenta­
rzu j anowskim jest ks, Władysław Żyła , pror. Uniwersytetu 
i znakomity ucz ony . 

p,'z)'chodzimy teraz do wzmianki o cmentarzach wid nie­
jących wprawdzie jeszcze na obszarach Lwowa, ale zam­
kniętych i nieslety doszczętnie zniszczonych, Znaną z prak­
tyki I 'Zf'CZą, że zamknięcie każdego cmentarza jest u nas 
zawsze począ tkiem jego upadku i zupełnego zaniku. 

Pierwszy zdewastowany ju~ prawie zupełnie to 

Cmentarz Żółkiewski 

Znany także pod nazwą Papar6wki. Był on wedle tra­
dycji, lak samo, jak Cmentarz Łyczakowski w XVII. wiek u 



-19-

mogi lnikiem ofiar zaraz)' morowej od czasu rządów cesarza 
Józefa) zaś miejscem spoczynku ogółu llldDO~Ci. Rozs7.crzony 
w roku 1817 zoslał zamkniętym w rok u 1856. W 121at póź­
niej użyto C7.ęŚć jego pod budowę kolejowego dworca na 
Podzamczu. Byłem w czasie tej budowy świad kiem w roku 
1868, niegodnego obchodzenia się kierowników i rohotni­
ków z wydobywanemi masowo z grobów, a porozrzl1cn ne­
mi po placu budowy kościo trupami . Piszczele, czaszki, krę­
gosłup y s tan owiły przedmiot roz rywki ulicznych pauprów. 
Resztę cmentarza pozostawiono własnemu losowi , lo też 

z grobów i nagrobków. ongi nieraz pi ęknych i okazałych, 

niema ohecnie ani śladu. Jeszcze przed wybuchem wojny 
świa t owej naliczył był konserwator zaby tków Bohdon Ja­
nusz 23 pomników grobowych, z klóryr. h najdawniejszy 
sięgał roku 1789 z napisem: nW wiośnie niewinnych lalek 
uwiądł jak kwiat ek". Inny znów napis z roku 1817. pouczał 
przechodniów, że zmarła Katarzyna z Kostt'ZYllskich Jaręb­
kiewiczowa przeżyła lat 82. Z zaopa.trzonych niemiecką in· 
skrypcją labhc rodziny Kisielków, właścicieli browtlrów, 
dowiudujeOlY się, że Józef zmarł w roku 1829, Franciszek 
Kisielku zoś w roku 183l. 

Drugi zniszczony prz.yhytek zmarłych to 

Cmentarz Grodecki 

założony na hislorycznem polu dawnych obozowisk związ­
ków żołnie rzy polskich. zw ła szcza zaś z czasów kokoszej 
wojny roku 1537. Przed założeniem Irgo cmentarza odbyła 
się nil j r ~o późnił."j~zcm terJtorjum wielka parado w czasie 
koronacji obrazu ).Ialki Boskiej li 00. Dominikanów roku 
li5t. w obecności licznych chorągwi poncc.-nych, huzar­
.. kich i jaocz:u·skich. regimcnlów piechoty pod wodzą puł­

kownika Szumlnll~kiego i li cznych tłumów jakie uformowały 
późnit'j oJbrz)·mi, imponujący pochód ku miastu. 

Pięćlal !-,óźniej ustawili 00. Dominikanie na miejscu ko­
ronneji kolumn<" która przetrwału do dnia dzisiejszego, o nn­
dawało cmentarzowi charakter poświęconej Bożej Roli. Za­
rządów Cesnrza Jó zcfa II. olworzył Cmentarz swt) księgę 

! zmlczył w niej mogiłami dzieje ludnogci dziclnicy gro dec­
Y(iej , I.IŻ do chwili zamknięcia t. j. do roku lin:;. 
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Wsród pogrzebanych tamże osobistości wykazują spisy 
Eugenjusz3 U1alowskiego ziemianina i więźnia stanu (1834), 
Jana Prochaskę, (1821) uajbsrdziej ",pływowego mieszeza· 
nina lwowskiego i uczestnika prac konspiratorskich , Karola 
Karkę (1828), cieślę, który uratowa ł życie wielu ludziom 
w czasie z:l\valenia się wieży ratu sza w roku 1826, ks. An­
toniego Angielowicza (1814), Grzegorza Jachimowicza (1863), 
$pir)'djona Litwinowicza (1860), wszystkich grecko katolic­
kich metropolitów hnlicko·lwowskich, Walentego Czackiego 
(1838) li czącego lal 94., Jablonowskich, Dziedoszyckicb, Zof· 
ję Fredrową, rodzin ~ Mac hanów, Józefa :\laussa, prof. Uni­
wersy te tu, JanA Grab iell skiego (1896) s tarostę czudrokicgo, 
który przei)'1 lat 116 i w. i. 

Szczątki ich zostały częściowo przenie~jone 00. Cmen­
tarz Lyczakowski , inne groby zaś znikly z powierzchni. 

Trzeci zaloźony za rządów Józefa 11., a obecnie zam­
knięty i zniszczony 

Cmentarz Stryjski 

mieścił s ię pierwotn ie na gliniastem wzgórzu , w slronie za­
cbodQiej, od wschodu odgrodzony dopływem Soroki w po­
bli ż u pierwotnej rogatki stryj skiej, w miej sou gdzie dzisiaj 
rozcią ga s ię grabowa aleja im. l{jlińsk i~go. 'fUUl to grzeba­
no, ja k w ogóle na cmcntarzach Iwowskicb, w znacznej czę­
ści urzędników ausłryjackich. wojskowych i micszczan niem­
ców, napływających masowo do Gnlicji i Lwowa. Cmentarz 
tell zamknięto już w roku 1823 i zalożono nowy, Ila odleg­
lejszej od centrum miasln wyżynie po prawej stronic gościii· 

ca, z pierwotnego cmp.nlarza niema już ŚkH~U , ostatnie jego 
pł), ty grobowc z la t 1807 i t810 uży t o przed Powszechną 

Wystawą Krajową roku 1894 do budowy imitacji starej 
baszty w parku Kitil'iskiego. 

Póź niejszy Cmentarz Stryjski s1uży l do roku 1893. Os­
tatnim pochowonym w zwykłym grobie był czteroletni sie­
rotka Władzio Ellller. Masowe tylko groby dużyły rodzinom 
póżllic j, prawie do c.h wili wybuchu wojny św io towej . W czo­
sie inwozji rosyjskiej roku HH4-l9t5 otworzyli ~toskal c 

na nowo cmentarz pod masowe groby swoich żołnierzy, 
jakich też sporo tamże spoczywa. Obecnie jest cmentarz 
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kompletną ruiną przeznaczoną na urządzenie mIejsca spa­
ce rowego a t)'mczasem rozwleka w:mdalizm resztę pomni­
ków, które przewracają na ziemię menly społecz n e, produ­
kując s i ę nawzajem swoją siłą fizyczną. 

Do pocz tu zmarłych i pogrze banych nu Stryjski m Cmen­
tarzu należeli między wielu innemi : Józef Ma Dz (1882), os­
lałni potomek rodziny , która polożyl3 zasługi na polu gór ­
nictwa Bukowiny, Eleonora hr. z Cetner6w Mniszchowa 
(1868), T ere .. a hr. Parys (ISo·l), Zyg munt Czaraola Bojarski 
(1%7), Feliks Orohojewski (1847), Zuzanna Choło niewska 

(1846), Roman hr. Komarnicki (1878), rodz ina Mniszków. 
Stefanja baronowa I\onopka (1880), Ignacy Wojna (1857), 
dr. Piotr F ango r (1874), Leopold Signio (1878) rodzina Le­
gieżyl'iskicb, Józef Gubrynowicz (w. 1881) i tegoż rodzina, 
Karolina Oylewskn (1874), rodzina Sembratowiczó'N, Karo­
lina Gołębi owska , redaktor Władysław Gołemberski (w. 1891), 
Seweryn Abgarowicz (w. 1865), Jan Granalowski (w. 1891), 
Edward Morgenbesser (w. l8J8), Laura Nanowska (w.) i jej 
syn Władysław (w. 1888), e. t. c. 

Nie jes t w prawdz ie cme nta rzem lecz tylk o parkiem 

Wzgórze Wiśniowskiego 
zwane także wzgórzem stnlCen ia, drogiem ono sercu Pola­
ka. kryje bowiem popioly męczenników, sprawy narodowej 
Teofila Wiśniowskiego i Józefa Kopuści!'iskiego , straconych 
tamże w roku 1847. 

Zd j ęte ze slupów szubien iczych ciala spuszczono do 
dolu, a władze austryjack ie kaza ły je ob .. ypać niegaszo nem 
wapnem i spal ić dla zala rcin śladów. " Wiśniowski 7ginął 

jak święty, jak lew I<apuściiiski ", orzekły opłak ujące zgon 
icb rzesze i od tej pory dążą corocznie w dniu 31 lipca 
mnogi za .. tępy pielgrzymów do ustawionego na wzgórzu 
w roku 1895 pami ątkowego obelisk :!, aby wznosić modły 

do Hoga za dusze , .Niezłomnych szermierzy wolności". 
Podobnie ja k na górę Wiśn i owskiego, dążą corocznie 

liczni rodacy w dniu 5 sierpnia ku 

Pamiątkowej Kapliczce 1863/ 4 r. 
stojącej przy drodze Wóleckiej , aby uczestniczyć w 1\ls.zy 
św. odpruwionej lamże z ramienia :\lAŁOPOLSKIEJ STRAZY 
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OBYWATELSKJEJ w rocznicQ str8cenitJ. w W arszawie pię­
ciu członków Rzndu Narodowego : Homualda Traugutto , 
Rafała Kraje.wskiego, Romana Żu!i{lskiego, Józefa Toczy­
skiego i Jana Jezioroltskiego. 

Stary Cmentarz Żydowski. 

polożony między ulicami Rapaportu i ~leisl:'lsa sięga począt­

kiem swoim jeszcze czasów Króla Kazimierza Wielkiego­
jak lo stwierdzają pozosta łe , odwieczne dwu gl'obowcf'. Je' 
dem z nich z daly r . 1348 kryje zwłoki ~IIHJAi\lY (\Iarji), 
drugi z roku 1378 zwłoki nieznanej 1. imieniu osoby. Ponadto 
sporo jest grobów z początku XY. stulecia. 

\V części wschodniej chowano dawniej członków sekt y 
Karaimów nieuznającej talmudu , fi trzymającej się jedynie 
biblji. Karaimi miesz kają obecnie we Wschodniej i\lalopol­
sce w Haliczu i w Kukizowie. 

Na lewo od bramy wchodowej znajdują się gl'oby naj­
wybitniejszych osób i stanowią rodzaj Panteonu żydów lwow­
skich począwszy od wieków śred nicb , aż do p ołowy XIX. 
stuleci:l. Tutuj spoczywają obok wybitnych rabinów i uczo­
nych takte Nacbmanowicz i jego żona R6Za, fundntorowie 
synagogi "Zlotej Róży" przy uj. Blacharskiej 27, zbudoW3. 
nej w roku 1582 przez włoskich architektów w stylu rcnc­
sansowym. fi otoczonej rozmaitemi legendami. 

Znaki nu grobach żydowskich pouczajq , kto spoczywa 
w ich wnętrzu. Grób rabina oznacza korona, grób kobiety 
świecznik, lub złozone ręcl', grób ptllHly wazon lub złama­
ne drzewo, grób kapłana odmiennie złożone ręce, grób 
Lewitó w dzban z miednicą . 

Nowy Cmentarz Żydowski 

zalożony w roku 1875 posiada wiele pomników z polskiemi 
napisnrni , często nawet udntllemi wierszami. Ze względu nt! 

przepisy rytualne nagrobkI bez rzeźb figuralnych, natomiast 
o pięknych kształtach i bogactwie materjałów, jak czal'lly 
biały lub kolorowy murmur, granat , labrador, albo alnbas­
ter. Dwie odrębne kwatery kryją: jednu zwłoki ofiar roz· 
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ruchów ulicznych, wywołanych przez menty społeczne 
w li stopadzie roku 1918, druga zaś zwłoki żydówasymila· 
torów. którzy nie zglosili , lak jak syoniści i ortodoksi, ze 
wzgl ~dów samolubnych , neutralności w czasie bojów z ukra· 
ińcami , lecz walczyli i polegli jako Polacy wyznania maj­
r.eszowego. Na uroczym cmentarzu tym widnieją też groby 
uczestników powstania slycmiowego jak: Bernardn Goldma­
na (001), Leona I-Iauplfleischa (1907), kapitana Izydora 
I\arsbadn (1917) i i\lauryce-go Pekelcsn (l899). 



II. . 
MARJAN WEBER. 

OPIEKA NAD GROBAMI BOHATEROW 

" Melduill CI posłusznie, Wodzu. 
Żem hartem równy był żelazu, 

Zem strzegł wedety swej j wiernie, 

Dopełnił służby i rozkazu f" 

Mieczy!ław Opałek· 

Jednodniówka ku czci 
Nieznanego tolnierza 

Lwów 1925. 

Zamykając paroletni okres ostatnich zm:l~31'i się n[ll'odu 
'fi' ci~gu którego złożyły miljony życie swoje na olt~rzu 

clloty żoł nierskiej, poległy bez rozgłosu i słowy miljony 
obywateli, rzec można całego globu, młodych i st:lrych, 
ubogich i zflmożnych , różnego stopnin hiernrcbji społecz­

nej, różnej potęgi umysłu i zdobyczy wiedzy, uchwalily 
mocarstwa artykułami 225 i 226 Traktatu Wersalskiego kon­
serwowanie po wsze czasy cmcntany i grobów żołnierzy, 

bez wzglli'du na ich religię i narodowość i pokrywanie nie~ 
zbędnych wydatków z własnych funduszów, dotyczącego 

Pa{lstwll, bez wzgl~du na ich wysokość. Zar3zem upoważni­
ły p8l1slwa do wzajemnej kontroli na punkcie ścisłego speł­
niania tego obowią-zku. 
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\V Id e runk n le j pr acy d oty ka umowa wersalsko, o ile 
lesl należycie w)'knllyw:mą., naj dotk li wiej Skarb Ptllhtwa 
Polskiego, na którego obsza rach rozgryw31y s ię najbardziej 
knvawc zapas)', na klóre~o ob~za rach wrzaly później boje 
z Rusinami (Ukrllitkllmi) i po którego obs1.o racb przysuwa­
ła się krwawym szt:lkiem nawala holszcw ickn. Po\.~ki Sejm 
ustawodawczy powziął ponad to szczylnq uchwa lę odszuki ­
wania i obejmowania pod opiekę P~lI'ist\Va kurhanów tych 
wsZ\'stkich na~zych d"illclów i ojców, którzy w lalach 1794-
1864 oddawali ochotnie siły swo je, zdrowie i tyc ie w celu 
odzyskania ulracouej wolności. 

Obowiązki opieki nad grobami wojenncmi poruczyła 
organizacja właJz Hzeczypospolitej Polskiej pierwoluie Mi­
nisterstwu Spraw Wojskowych, niebawem zaś :\1inistcrslwu 
Robót Publicznych, względnie Okręgowym Dyrekcjom Ro­
bót Publicznych poszczególnych Województw, a pojmując 
jak ciężkie je,t lo brzemi ę nielylko wobec Irudności ekono­
micznej nalury, !!Ic ponadto wobec w3udalicznych nieraz 
czynów własnej ludności, wywołanych rozmaitemi motywa­
mi , powalała do i,yci!! półurzędową instytucję ulIzwaną 

pierwolnir: "TowuJ'zy:. twcm Polskie~o Żałobnego Krzyża'" 
później " PnIskiem Towarzy:. lwem Opil'ki nad Grobami 
Bohaterów", 

Wiadomem h~'lo twórcom stowarzyszenia, iź spelnia­
nie zadania opit.'ki lIud grobomi wyłącznie tylko ze slrony 
urzędów będZIe z nallll'y rzeczy działalnością t)'lko mecha­
niczną , podr.zu ~ gd y skład i ustrój Pa(l slwa Polskiego wy­
ma gaj;! , o ile rozchodzi ~ię o groby Hodal,ów bodtców 
d eowej natury , jeśli zadanie ma być nalci:ycie spełniane. 
Ustrój len wymoglI ponadto pietyzmu dla zasług i pamięci 
JJoblllcr6w Polsk i, wymaga zrozumieniu dla icb poświęcenia 
i wymaga płomiennego pntryjotyzmu ze strony tych, którzy 
mają uprawioć kuli p •• mięci dobrze znslueotl)'ch narodowi 
s)'nów, 

Wszakie kurhany i pomniki naszych bojowników 
O wolność n(lrodu , mogiły i cmentarze. krzyże i nagrobki 
aszych żołnierzy i OlJro(lców Kresów z lot 1914-1920, to· 
wybitne dowody nieprzedownionycb, niezaniedbanych, lecz 
okupianych strugami drogiej krwi praw odwiecznej, a pier­
wotnej wedle twie,'dzenia nawet ruskiego latopisa NestOl'a 
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przynależnośc i ziem wschodnich do 1:01.1f'g łych dzielnic 
Białego Orła, 

Wymowne lo , bijące w oczy s l ;)n~icc u Wscho dniej 
rubieży wskrzeszonej Rzeczypospo litf'j, 

Budowa wspomnianych cmentarzy, ustawianie na nich 
pomników jako celu pielgrzymki , proces ji i naboieii ,> lw, od­
działowuje sil oie ou umysły okoliczlwj ludn ości, która od­
czuwa w lem dowód potęgi Pa(l ~h\ :1, obudzając!.'j respell,l, 
zada j ącej kłam prr.cciwnemu h\ ierdzeni u wrogich agituto­
rów, którzy zdolali dopro\\':Hlzi(: już w ciągu pierwszego 
dziesię cio lecia do lego, że naw!.'1 wśród Polaków cła j ą się 

słyszeć naiwne zdRniu, jakoby zhyl ccznym hył u nas dzisiaj 
gO I'ący pntrjotyzm skoro mam y jui wolną OjCZyzll/f, 

O smutna rzeczy wis tości 1 

Czyż ni c OdCZ ll W 3ją ci flll szj'wi prorocy, lZ, z wyjąt­
kiem malej połaci wewnątrz P:ll'lstwa , w okół tegoż stolicy, 
\Varsz3wy, czyc h ają na całość granic ze w~zcch slron mn o­
gie zastę py wrogów, czych a j ą; i\icmcy, Litwa Kowiellska , 
Białoruś i len odlnm Rnsinów, kt óry pod nnzwą zochod­
nich Ukroióców. pl'zekreśl a gWlllt e lll , JII o rd em, pozogą, sa bo­
tażami odwieczne ka r ty dzie jów lH1SZ)'ch , T akiej wrażej 
akcji musi przcciws la wić pol.;kie spoleczeń~two prnwdziwie, 
szczery pełe n energii pa trsjot,\ zm, jl' śli nic mają synowie 
i wnukowie na si patrzeć na knrcz( ni e ojczystych obszarów, 
n u przysł:, m i n iaturę Pallstw :I pl)bkiego, :1 dnj Boże, aby nie 
nn z upełn e pono wne wykreśh' nie Pol ski z knrly Europy, 
J l'dnem z owych widomych znaków is tnienia wśród polskie­
.go prawdziwego pCltry jotyzmu, je~ 1 n ależy te 7al,; ne speł nin ­

nie powinności n:1 po lu grobownictwa w{ljennego, ()dsz uki· 
wonie pamiątek narodowych. od.zu ldwa nie duw n)'ch i no­
wych mogił, zll l'ządzanie odtwnrZ:lI1 ia ic h i konse rw owa nin , 
wznoszenie pOOl~lików i kaplic. słowem d zi ała ni e w myśl 

zasady i inten cj i, lok chlubnie i szczy tn i\:: za pi sa nego w pa­
mi ęci społeczelistw3 ks, Arcj'biskupu ~ I etropolily dr. Józefa 
Bilczews ki ego, który go rliwą swą budową li Wschodnich 
l(resów kościołów i kaplic położył niepospolile zasługi dla 
chwały Bogn i doh!'u Oj czyzn)' · ), 

") J~u( aiałyn;> Cholod~cki "WoJ~nn)' Posi ... Aniob S",k,-ci; Kul! Pamięci Pokg. 
)'cl> l wa.. '9.6 
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~iemoż1iwq jest z wielu względów rzeczą , aby w za­
kreślonych . obszernych ramach s peł niało zadanie samo 
PaJl<;IWo, które nie posiada do dyspozycji odpowiednich 
zasohów muterjalnych, aby urządzało ono IUI powyższy cel 
zbiórk i, koncerta . zabawy i innego rodzaju pn:~edsjębiorswa. 
Mu!>i z:ls ląpić je w tym kierunku zrze~zenie, względnie slo~ 

warzyszenie. a więc istniejące specjalnie Polskie Towa l'zyst­
wo Opiek i Ilad Grobami Bohaterów. 

H rl zpoćzynając w maju roku 1922 pod nazw,! "Polskie­
go Towarzystwo Żalounego Krzyża'l swojq stat utową d1.inłal­
ność nn terenie \VsohodniE'i l\'1alopolsld , lo jes t IW obszarze 
województw Lwow;!, Tarnopola i StanIsławowa , zastaIo Pol­
skie Towarzystwo Opieki nad Grobami Uohah::rów już kil­
ka pracujących samorzutnie lokalnych komitetów, ktÓt"ym 
nnlei)' się uznan ie i wdzięczność za ich owocne dzieła . 

Komitety te istniały w Złoczowi e, Kołomyji, Winni­
kach, Tarnopolu , Toporowie, Sokl.lłu, Lubaczowie, Rawie 
a naturolnie takt.e i we Lwowie. Na czele Lwo wsk iego Zrze­
szenia "Slrar. ;\ I ogił Pols kich Bohuter6w,1 slaOl;:ła z3!:1ł ll 7.00a 
i ceniona .żona Prezydenta Miasta Kazimie .·u Neumanoowa, 
i zdobyła swojemi wpływami poparcie ogółu ludności. Skła· 
dając jej jak i wogóle Townrzystwu Straży Mogił wyraz)' 
uznania. nie mozemy jednak w imię prawdy historycznej 
pominąc z drugiej strony uwagi , że indylucj!l ta zakreśliła 
.zbyt ciasne ramy swojej działalności , ni bowiem ograniczyl:l 
się do udzielanin miejsc 11<1 cmenhll"z)'ku tylko pewnym 
zło~zonylll, nie zajmując się wcale wieliczen iem zasług po· 
ległych i zmorlych pomnikami i nagrobkami i p ... mijując 
cale szeregi Obroóców Lwowa, Bohaterów pogrzebanych 
chwilowo na peryfel·jach miasta i w pobli ski ch okolicach, 
a mających tak saUla prawo do troJ; ki o ich p o pi oły ze 
stron)' Strazy ~Iogił jak i ci, którym przypadły już daw;dej 
zbiegie m okoliczności w udzinle kUThany na Cmentarzu 
Obr01ków Lwowa. 

\\' celu lIzas1d nienia nas~ego twierdzenia powołujemy 
s i ę na rllkt .że na CmentarzlI Janowskim wc Lwowie znoj­
dują ~ię do tej pory porozrzucane w grupocb, groby prze­
szło 709 Obrollców Lwowa, jacy podpadają również pod 
opiekę Straży MagiI. Daremnie atoli wyczekują olli od lat 
tylu opieki, jakiej zażywają ich koledzy, spoczywający snem 
wieczn ym o miedzę t)'lko na Cmentarzu Obrollców Lwowa. 
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Pragniemy ochronić szczątki dobrze zasłużonych naro­
dowi synów od zagłady i zapomnienia. Że te a nie inne 
wotywa kieruj~ nuszemi krokami, stwie rdza wymownie fakl, 
iż podobRie. jak znuna z palryjol)'Zmll reprezentacja Miasta 
Lwowa. tudzież szkoly, stowarzyszenia i poszczególni oby­
watele popieramy i my od roku 1022 akcję Straży Mogil 
a od I'oku 1926 także działająca razem z nami Małopolska 

Straż Obywatelsku, imlytucja znana ze swej ofiarności i go­
towości do słuf.by narodowej, popieramy zaś ch ętnie uie­
tylko współudziałem, ale także zu"obami pieoię:i:nemi. Już 
w roku 1922 posiadnją,c na podstawie słaluhl wyłączny przy­
wilej zbi6 rki w dnie zaduszne na terylorjum M31opolski 
Wschodniej , odstąpiło P. T. O. N. G. B. z wla~L1ej inicjaty­
wy, Straży Mogil najintratniejszy din zbiórek obszH Cmen­
tarzu Łyczakowl;kiego, izby ta insty t ucja nie doznałn uszczerb­
ku w swoicb dochodach . Proceder ten kultywowało P. T . 
O. N. G B. przez dlllsze lalA swej pracy. 

Pragnąc następnie' dosk oczyć Straży Mogił z pomocą 
w wydatniejszy sposób w organiZAcji Cmentarza ObrOllc6w 
Lwowa - chwyci ła M. S. O. fi zwłnszcr.a jej kom endant 
Marjan Weber, w ,>woje dłonie kilkakrotnie leżące nie~lety 

odłogiem lipCUWy g!'ohowniclwa. Pierwszą akcją w t Y 111 kie­
runku b)'lo prze\\- iezienie w roku 1926 s zczątek 155 żołnie· 
I'Z)' z oko licznych grobów na Cmcntarl ObrOlk6w Lwowa, 
urządzenie kwatery i ustawienie krzyżów na mogiłach. 

\V roku ]927 przywieziono do Lwowu i złatano na 
Cmentarzu Obroóców Lwowa, Legion istów II. Karpackiej 
I3rygady, poległycb nn ziemi rum\l(l~kiej pod Rara(tczą obok 
Sadng6ry w wulce 7. wojskiem au slro·w~gierskiem. 

\V roku IUH.tępnym ozdobiono mogiłę ich cennym 
pomnikiem Wybitniej sz ą pomocą , udzieloną Straż)' ~Iogi l , 
by ło tukże przf':niesienie w jej zastępstwie zwłok Kob ie t Bo­
huterek na Cmentarz Obroliców Lwowa, a to Marji Dul ę­
bianki 1 Teodolji hr. Dz ieduszyckiejl Heleny Tolloczkówncj 
Felicj i Slllimirskiej, Halin y Skibnicw~kiej, ludziez wzniesie­
n ie pomnikó w nu grohach pi ęci u ofic(' l"ów. poległych w sły n­
nej OIJronie Lwowa pod Zadw6rzem 1920 r. 

Jeśli uwzgl~dnimy sprowlld7.enie zwłok kilku innych 
zasluzonych dobrze narodowi osó b nu Cmentarz ObrOlic6w 
Lwowa, :.twierdzi my wydato:,! zasłu gę. tak P. T. O. N. G. B. 
jak i ~t. S. O. 
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Sięga jąc myślą wstecz pozwalamy sobie przyponlOąć 
wiązankę WIlŻniejszych szczegulów z naszej działalności. 

Zaraz u zarania akcji poinformowaliśmy za pomocą 

przychylnej nam prasy, spoleclc llslwo o znac2jeoiu i zada­
niu powstającej in .. tytucji, poczem wygłosił zastępca preze­
sa Józef Bialynia Cholodecki w sali ratuszowej odczy t na 
temat "Cmenta rzyki i groby naszych Bohaterów'. 

\V m)':H postanowi Cli statutowych odnieśliśmy się do 
wszystkich trzech Województw Wschodniej Małopolski 
z prośbą o poczynienie kroków celem pozyskania członków 
dla Ilowopowstajqcego ZrzeszeOla specja lnie wśród mas ludu 
wieśniaczego, którego największa ilość zapełnia z nntury 
rzeczy mogiły i groby wojenne. Apel ten nie wydał rezul­
tatu. a Stowarzyszenie nosze pnlcuje dotychczas bez wsp6ł­
udziulu s ta łych członków, jedynie na podstawie przygod­
nych zbiórek i datków. 

W celu uzysklluia skromnego przynajmniej , lecz stale­
go docho(lu no cele określone sta tutem, wniosło Towarzys­
two z dwoma bumanitarnemi Stowarzyszeniami Głucho­

niemych prośbę do Województwa we Lwowie o udzielenie 
koncesji na prowadzenie przesi"biorstwa kinematogra­
ficznego. 

Powyższa prośbfl opierała się na fakcie, iż autonomicz­
ne włodze otrzymały wskazówkę, aby wolne koncesje przed­
siębiorstw kinematografIcznych oie dllwano osobom pry­
watnym, szukającym w nich olbrzymich, li niezasłużonych 

korzyści, lecz stoworzyszeniom humanitarnym. Na powyż­
szą prośbę nie otrzym~1 Wydziul dotychczas żadnej od­
powiedzi. 

Z wielką życzliwością powitał zawiązanie "Zalobnego 
Knyża Dowódca" Okręgu Korpuśnego Nr. VI. generał Wla­
dyslaw Jędrzejewski i oglosił w rozKazie 11 moja 1922 Nr. 
54 komunikat, zachęcajtJcy wojskowych do wstępywonia 

w szeregi członków Towarzystwa. Apel len wydał pomyglne 
owoce tak, źe lisia członków Stowarzyszenia objęła WOll­

czas przeważnie osoby ze sfer wojskowych. 
Opłakany stan) w jakim znajdował się cmentarz rosyj­

skich żo lnierzy wyznania pnJwosławnego i mahomelaJ'lskie· 
go we Lwowie, dal Dowództwu Okręgu Korpuśnego impuls 
do komisyjnego zbadania sprawy. W komisji tej brali udział 
delegoci ),ŻałobDego Krzyża" . 
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Projekt pozyskania młodzieży szkół śrecłnich do opieki 
nad groba mi wojc nne mi i pomnikami bojownik6w o wal· 
n ość Polski z lat 179-1- 1863 znalazł Vrzychylne poparcie 
ze .. trony kuratora Okl'ęgu !'izkolncgo Stanisł awa Sobillskiego, 
który polecił rozesła ć gorąq odezwę naszą , wys t o~owaną 

do młodzieży , po wszystki ch dyrekcjach średnich zakładów 
naukowych . Niektóre sz koly nie pozostały obojętne ml nasz 
apel. fi z tego sko rzysta ło Towarzystwo St raliy ;\loflil Pol­
ski Bohaterów i zyskuJ o s ta łych opiekunów dla grobów 
ObrOllców Lwowa. 

Po przeniesieniu a~cnd grobownictwu wojenn('go z re· 
sor tu Ministerstwa Bobót P ublicznych. zysk3Hśmy zrazu po­
żądaną pomoc w osobie delegah\ Ok l'ęgowej Dyrekcji Ho­
ból Publicznych referen ta lJrobown ictwa starszego rudcy 
in;;. Edwnrda lkonarsk iego. Po kró tkiem stos unkowo urzę­
dowaniu jego objąl slcr urzędu pallsiwowego wicf' prezes 
Polskiego Towarzystwa "Ża ł obnego Krzyz~" J6zef 13illlynia 
Chołodecki, fi połączenie w osobie funkcji kie rownika oot\­
siwowej instytucj i i urzędującego wiccprezesa T . P. Ż. K. 
wydało (loclalll1c rezu llaty. 

Z dniem I. li sto pada 1925 przeszedł sieI' im-Iytucji 
pa ll~ twow {'j w ręce in7.. Edward::a Ważnego, po nim zu~ 

w ręce naczelniku kancel:1I'ji województwa Ka zimierza 
Boulr)', którzy oie uznali wz~lęd nie nie UZIlllją , z niewiado­
mych powodów, za wskar.:mc Il uzielnć P. T. Q. N. C. B. 
naleźy tego poparcia. 

Niezrl'lzcn i tym wypadkiem prHcowuliśll1y i pr:lcujemy 
nadal wedle sił naszych i mo7.0 ości nu polu przyj~tych 

na sieb ie obow iązków. 

Na skutek in terwencji naszej . rozszl'rzyła R ad:] imasta 
Lwowa nu wzgórzu Cmentarza lyc7.akowskiego zapełn ioną 
~Tobami kwaterę s to nowi t!cą oddzielny cmentarz) k uczest­
niKÓW powstania styczlliowego, na skutek intel'\\'cncji na­
szej wydalo Mini~tcrl; t wo Spraw Wewnętrznych podwłod ­
nym urzędom politycznym polecenie, aby nie dopuszcz ały, 
ber. specjalnego pozwolenia, do obchodów wobec ten den­
cii wrogiej Pall ~twu i do um ieszczania po cmenl:Jrzach 
pomników i krzyZów z antipall !:twowemi, prowokllj ącemi 
napisami. Za rzą.dzenie' to było wynikiem proc~d erll r usinów1 

któ1'zy poszli tak daleko. ze urządzali manifesta cyjne ob­
chody na pie rwsze rn lepszem miej scu pod pozo rem. że jest 
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ono grobem żołnierz)'. poległych w w~lce z wojskiem pol ... 
skiem. Zarządzenie Ministerstwa nie pozostało bez rezultatu .. 
\V Dobrosioie zburzono pełen prowokacji pO,mnik i po·· 
ciągnięto winnych do odpowiedzialności. Tak sumo wkro­
czyły władze w Okrzesit'l.(~ach obok Kołomyji, w Lubieniu, 
Wielkim, Szczercll i innych mieiscowo~cjach. 

W roku Hl23 .lairHlugurowal "Żałobny Krzyż", przy po­
mocy Komiletu Obywatelskiego dla obchodów narodowych" 
specjalną zbiórkę z3sobów pieniężnych w celu sprawienia 
we Lwowie tahlicy pamiątkowej ku czci ostatniego dyktato­
ra powstania styczniowego Romualda Trauguta. Tablica ta. 
widnieje na murze dzwonnicy kościoła 00. Bernardynów. 

Cenną zdobyczą dla działalności T. P. Z. K. było po~ 
zyskani e pomocy ze slrony M. S. O. z komendantem Mar~ 

janem Weberem na czele, który objął niebawem ster insty .... 
tucji o zmienionej nazwie na Pol"kie Towarzystwo Opieki. 
nad Grobami Bohaterów. 

Pierwszą patl'yjotyczną działalnością M. S. O. było 

objęcie stałej opieki nad kurhanami Bohaterów naszych 
w Zndwórzu, urządzanie lamże corocznych pielgrzymek 
i poczynienie wstępnych krok6w w cel u budowy odpowied­
niego pomnika. 

W Komitecie \lroczy,;to~ci przewiezienia zwłok Nie 
znonego Zołnierza ze Lwowa do Warszawy, brali udział · 
delegaci Towarzystwa a lo, w Sekcji organizacyjnej ks. ge~ 

nerał Karol Bogllcki i Komendant M. S O. Marjan Weber. 
w Sekcji pl'asowej zaś i propagandowej jako przewodDjczą~ 
cy komitet u redakcyjnego .,Jedoodni6wkiu wiceprezes J . B. 
Cllołodecki . 

Usilnem i by ły zabiegi P. T. O. N. G. B. slworzenia no­
wej katcgorji członków wspierających , kt6ra przy lIiszcze~ . 

niu minimalnych wk ladek 5 gr. miesięcznie czyli 60 gr. 
rocznie, mogłaby przez masowy udział zasilić wydatnie fun~ 
dusze Towarzystwa. Poczynione w tym kierunku kroki nie 
doprowadziły do oczekiwanego celu. 

Tak samo nie wyd 1t ly pomyślnego rezultatu starania 
Towarzystwu o ochronę ze stron)' l\'lagistnltu miasta Lwo­
wa przed dewast l.lcją cmentarza na śródmieśc iu stryj~kiem , 
a zwłaszcza o zachowanie grobów lIC7.estnik6w walk z 1'0 .... 

ku l8301, 1848 i 186J j 4. 
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W roku 1925 rozwinęło P. T. O. N. G. B. u silną ::tkeję 
w kierunku stworzenia powi3towych i gminnych zrzeszei'i, 
a odnośne sprawozdania st wierdza ją , iż zrzeszeń tych było 
w roku 1925 - 59, a liczba la podniosła się w roku na· 
stępuym do 485. ' 

'Vobec zarządzonego przez· władze rozdziału agend 
między trzy Województwa, zmnil.'"jszyła się ilość zrzeszei'1 
podlegających okręgowi lwowskiemu P. T. O. N. G. B. do 
cyfry 135. 

Wydatną h)' ła działalność Towarzystwa \\1 kierunku 
uporządkowania na Cmentarzu Łycztlkowskim grohów 7.01 · 
nierzy kościuszkowskich, ponarllo na Cmentarzu janowskim 
grobów żołoierzy austryjackicb, dalt;"j w kierunku naprawy 
bramy wchodowej na cmentarz z epoki wojny światowej, 
oparkanienia i ustawienia lamze 3500 nowych krzyży beto­
nowych, postawienie pomnika dla zamordowanego przez 
ukrai6ców w Porhowej obok Bucz3cza ks. J;ll1a Ojugiewi­
eza i dla ofiar)' teroru ukrailiskiego, zmarłej w Wadowicach 
górnyoh, obok Mielca , ks. Józefa Poezątka. 

Niezawiśle od pokrywania kosztów połączonych z dzia­
łalnością we własnym zakresie wypłllcało P. T. O. N. G. U. 
takie i zasiłki na ce le grobownictwa n, p. w roku 1926 

Wydziałowi Grobowuictwa wojennego we Lwowie 1f)()() zł. 
Komitetowi Budowy pomnikn w Łopatynie 1000 li 

" "kapli oy w Dytjatynie 675" 
>1 Opieki nad Cmentarzem w Horpinie 600" 

T. S, L. jako komitetowi opieki nad omentHrzem 
w Rawie Ruskiej 380 " 
Powiatowemu Tow8rzystwu P. T. O. N. G. B. 
w Tarnopolu 301 " 
M. S. O. Sekcji Zadwórzłll1skit'j 300., 
l\'l. S. O. no zakupno trumi en 1400 " 

Ponadto oglosiło Towarzystwo dnlkicm coly szereg 
publikacji propagandowej natur)' , bądź to llrt) kulów dzien­
nikarskich, bądź odrębn)'ch wydawnictw. 

Nastąpiła tymczasem wskutek zar7.~d2I.'"nia refe renta 
Województwa przy Województwie Lwowskiem niekol"zyslnn 
różnica w dochodach Townrzyst\va. Zarządzenie to poleciło 
mianowicie Komitetom lokalnym odsyłania tylko 25% ze· 
br;lnych w dnie zaduszne funduszów do Zarządu Okręgo­

wego we Lwowie, zatrzymanie zaś reszty dla wlasnycb 
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potrzeb grobownictwa. Niektóre komitety zatrzymały więc 
lwią część zebranych funduszów, jakkolwiek nie były nie­
zbędne roboty i n'monty w dot}'czących miejscowościach 

i zużyły je bez koniroli okręgowego zrzcf'zenia podług 
własnego zapatrywania, podczas gdy w innych miejsco­
wościach pozostały dla broku zasobów zbiórkowych nic­
konscrwO\\'3ne groby i wywolały słuszną krylyk~ oburzo­
nej na niszczenie mogil ludności. 

Wedle prowizorycznej ustawy gminnej z roku J910 są 
gminy obowiązane konserwować cmentarze 7. włusnych 

funduszów. Jnkźesz łatwo mogą one korzystać ze zbiórki 
na rzecz grobów wojennych i \lzywać uzyskane pieniądze 
na pokrycie wydatków cmentarzy cywilnej ludnośoi, zwłasz­

cza jeśli ilU omenlurzu gminnym widnieje parę grobów zoł· 
nierzy, a więo wygodny prelck:;;1 do powyższego procederu. 

Hozdział rund uszów zbiórkowych powinien być z 1U1· 

tury rzeczy skoncentrowany w w)':i:szej instancji , która je­
dynie zdoła ocenić w jllkiej mleJscowoSCI zachodzi 
rzeczywista potrzeba piln)'ch robót i może utyć uzyskane 
zasoby pieniężne w od powiedni sposób. 

\V ostlllnich czasach zaszły dwa inne wypudki, dol y­
cZQce złlsobów uzyskanych ze zbiórki w dnie zaduszne. 
010 gdy \la jednem z posicdzel'i zaproponował ZnrzQd 
Okręgowy, w myśl przepisów, statutu delegatowi Urzędu 
opieki nud grobami wojcnnemi dostm'czenie ruuduszu IlU 

cele gl'obownictwa, odrzucił tenie propozycję, pomimo, iż 
ta k wiele jest do zdziałania na polu opieki nad gl'obami, 
że lala cnle mogą minąć zanim rzecz zasIanie ukollczouą. 

W drugim wypadku, gdy zaproponowaliśmy temu de· 
legatowi dostarczenie drewnianych trumien do umieszoze· 
nia w nich proohów ckshumowanych żołnierzy, odrzucił 
on również propozycję. 

Jok corocznie , tak i w rok u 1Q28 zarządziło Minister· 
stwo Hobót Puhlicznych zbiór1,ę zaduszną. w cl\łcj Polsce 
i wydoło odpowiednie polecenie urzędom wojewódzkim. 
Nieotrz)'mowszy o lem windomości. zapytywaliśmy się na 
posiedzeniu Wydziału delegata Ur/ędu Opieki o I reści 1'0, 

zeslon)'cb w lej kweslji okólników do władz powiatowych, 
olrz)'mali jednak odpowiedi., iż delegat niema upowoznienia 
do zdradzellia tajemnicy urz .. dowej (!) 

s 
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Podobnie odpowiedziały niektóre oddziały z prowincjI 
na zapytanie o słanie grobów, jakie miał zamiar wydział 

P. T. O. N. G. B. poddać w danym razie naprawie. Powyz· 
sze wypadki zasługują na zastanowienie. Władze centralne 
stwarzają półurzędową instytucję w celu pomocy przy pra­
cy nad koscl'wowaniern omentarzy i grobów wojennych. 
Władze centralne wydaią dla tej instytucji slalutn. władze, 
centralne poleoają urządr.anie n3 rzeoz tyoh instytucji zbió­
rek zadusznyoh, wladze centralne polecają instytucji odszu­
kiwanie grobów wymagających naprawy i konserwaoji, 
a tymczasem podwładny funkcjonarjllsz przekreśla wedle 
własn!'f:o z3palrywania działalność s ta tutową towarzystwa 
j zarządzenia władz centralnych, odrzuca przyjmowani e­
zasobów materjaJoycb, redukuje doohody instytucji, otullza 
się taj emnicą urzędową co do swoich zarządzell i stawia 
P. T . O. N. G. B. w kolizję z jej zadaniem i obowiązkami. 

A czy tak być powinno <p 

Wracając do omawiania naszej działalności, przedsla­
wiamy szczegółowo akcję w roku 1028, Z wydziału wybra­
,n ego, w roku 19~7 na trzyletni o kres ustąpiła część członków, 
wobec czego doko nano na Walnenl Zgromadzeniu IR marca 
1928 wyboru uzupełniającego, a skład wydziału na rok 1()28 
utworzyli : 

Prezes :\Iarjan WebcI', zastępoa prezesa Józef Bialynia 
Cholodccki, sekretarz Mieczysław Rosicki. skarbnik Stefanja 
Ostano członkowie wj'dzia\u dr, Norbert Huth, generał Wła­
dysław Jędrzejcwski, Stefan Hayski i Marjn Wolfówna. 
Członkowie komisji rewizyjnej: Dr. Jan Pora ty liski i Sta­
nisław Matula. 
Podobn ie jak Jat poprzednich było Towarzystwo wobec 
braku uiszczających wkładki członków zniewolone apelo­
wać odezwami i okólnikami do patryjolycznych uczuć 

i oliaruości ogółu ludności. Obok rozwiniętej w tym kierun­
ku żwawej propagaudy wyszedł z tłoczni drukarskiej cały 

szereg historyozflj'ch publikaoji i artykułów - t:lk na temat 
ruchu rewolucyjnego, jak i wypadków z epoki światowej 

wojny i późniejszych bojów polsldego żołnierzll a to: 

pióra Józefa Binłyni Cholodeckiego 

" Pf7.emysl ośrodkiem spisku wojskowego z Illt 1837-
18SB" jedniówka wydana w Przemyślu r. Hl28. 



-35-

"Wiązanka szczegółów z dziejów powstnnia stycznio~ 

\Vego (temata do odczytów) Lwów 1928. 
H:\IieszCZallSlwo lwowskie w czasie powstania stycznio­

wego" Lwowski l(urjer Poranny Nr. 106 z 3/9 1928. 

" Hosyjskie rabunki Wtl Lwowie 1914-1915tl Panteon 
Polsld Nr. 3-1/28 . 

. ,JÓzef Piłsudski w salaoh wystawy pamiątek powsta­
nia styozniowego, ksi ęga wydana w dziesiątą rooznicę l.mar­
twychwsłania Polski Lwów- War!;zawa 1928. 

" Lwów w Listopadzie w roku 1918" , Księga wydana 
w dziesiątą roczlIioę zmartwychwstania Polski Lwów­
Wurszuwa 1928. 

"Cmentarze dawne i obecne Lwowa" Lwów dawny 
i dzi.siejszy, praca zbiorowa. Lwów 1928 . 

.. ~liljony Polaków w Ameryce, a Polska" Głos Polski 
~r. 25 z r. 1928. 

Pióra ks. Józefa Panasia : 

.,Ranlllcza - Ruszt - Marmarosz Sziget' t, Lwów 1928 

Pióra Stefuna Rasyk iego : 

,.HycerZE'. Wolności", Lwów 1928. 

Pióra Zofji Lewartowskiej ' 

" Lwów Chlubą Narodu" Lwów 1928. 

,,~ l. S. O." 

l{~ięga Pamiątkowa , praca zbio ro wa 1928. 

Propagalllla i lo energiczna propagando, rozhudzanie 
ducha .narodowego i uczucia patryjotycznego jest tembar­
dziej II nas wskazanem. iż ogól społecze!'l stwa, z małymi 
wyjątkami , spogląda obojętnie na kurhany i mogiły, nawet 
naszych tak wielce zasłużonych rodaków. Podczas gdy w in­
nych pal'istwach Europ)' widnieją ozdobne cmentarze , istne 
parki, wśród kt6rych spoczywają hojownicy. prz)'byli na­
wet z innych części świata, jak z Afryki lub dalekiej Aus­
tralji, otrzymuje nieraz polski żołnierz zaledwie krz)'żyk 
drewniany z ołówkowym napisem. ale i len dzi siaj już nie­
mnl za tart y. Obecnie znosi się niekiedy zupełnie grób jego, 
a kości zesypuje się do zbiorowego dołu. Juko wzór pie_ 
tyzmu dla szczątek przodków mo ze posiużyć u nas we 
Lwowie sta ry cmenlarz żydowski z Xl\'. jeszcze slulecia 
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konse rwowan y przez Gminę Wyzu:lIliową od 600 lat , ola­
czony murem i czcią żyjących pokole!}. 

Rozpoczynaj~c w ,'oku 1928 działalność noszą zakupi­
li śmy Z3 pośredni ctwem powiatowej ekspozytury gnIot 
i złożyli fundusze na wzniesienie pomnika na grobach 
kilkunastu żpł nierzy, pomordownnycb przez Ukra il'ic6w 
w Jaworowie Da Grabniku. 

Powoławszy do życia ekspozytUl'y w Jaworowie i Gród. 
ku JagiellOli skim zdoła l iśmy przy pomocy 11 gmin uporząd­

kować uieco cmentarzów wojt'lmycb. 

Powstan ie styczn iowe umożliwiło nam w rocznicę,zloże­

nia hołdu IHls..:ym bohaterom tuk przez udział w ogól nej uro­
czystości , jak t eż i pl'zez urządzeni e specja lnego obchodu. 

Dla Stra iy Mogił Pohkicb llohalerów za kupili śmy 100 
krzyży w celu umieszczenia na grobach zolnierzy polskich 
zna jdujących się na Cmen tarzu Obroliców, 

\V celu zbadania sianu cmentarzy i zawiązania eks po­
zyhll' na prowincji odbył prezes T owarzyslwa :\Ia ljan Weber 
podróż inspekcyjną po ni ektórych powiatach, 

Rozpi sa li śmy konkurs na oferty pomników dla mężów 
zasłużonych w watkach o wolność Polski. 

Na prośbę proboszcza w Bialośliwiu o datek dobrowol­
ny lta budowę kościoła przysłaliśmy Iflm że skromny zlI silek 
"z ubogich Kresów Wschodnich znękanym Kresom Za­
chodnim". -

Pocz)" oil iśmy siarania o sin ie zaopalrze ni e dla siostry 
generflłn Iwaszkiewicza, pozostaj ącej bez środków do życia. 

P~'}daliśmy myśl, iżby przy ekshulllowaniu i przenosze­
niu zwłok z pól na cmentarzyska posługiwn l a sią Ok ręgowa 

Dy rekcja Hoból Pubhcznych papierowemi worknmi , przez 
co uniknęlolJy się profanowaniu zwłok i mięszaniu kości 

polskich i obcych żnłn ie rzy . 

Worki papicrowe są tak lanie, i ż 100000 sz tuk koszto­
wałoby zaledwie 300·,100 z ł Towarzystwo Dasze oświadczy­
ło gotowość dosta rczen ia dla Okręgu Lwowsk .ego odpowied­
niej ilości lakich wurkÓw. 

Na Walny Zjazd w Warszawie wydelegowllliśroy pre­
zesll Marj ana Webera. Wyro7.ono tam pochwalę dla owocnej 
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pracy Oddziału Lwowskiego. zażądano do dyspozycji większej 
ilości broszur J. B. Chołodeckiego "Cmentarzysku i groby 
noszych bohaterów", poruszono sprawę cmentarzy 'Vojsk 
polskich wc Francji , "prawę grzebanin zwłok w war· 
koch papicrow:ych, wybrano prezesa :\larj:llHl Webe­
ra członkiem Komisji wydelegowanej do opracowania. 
nowych sinlutów i stosownie do wniosku Oddziału Lwow­
skiego P. T. O. N. G. B. zaminnowano go lJpnorowylll 
czło nkiem Towar?:ys!wa, [I lo w lIZ1laniu niezmordowanej 
inicjatywy i wytrwalej, a owocnej pracy. 

WYI'Dzi1iśmy podziękowanie dotychczasowej sek rctllrCe 
Stefanji Q:ilan za ofiarno trudy w pracy biurowej . 

Interwenjowaliśmy w sprawie stwierdzenia udziału 
Józefa Rucilhkiego w powstaniu roku lR63 ·ł. 

Udzieliliśmy pomocy rodzinie ~p. Aleksandra Pieniążka 
przy przewożeniu prochów jego z Wnrsz3wy do Lwowa. 

Towarzystwo Czarny Krzy! w Lil\cu zwróciło się do 
nas z prośbą o dostarczenie materjalu na temat prac na· 
szego Towar7.ystwa, ludzie! odbitek fotograficznych do 
zbiorowego wydawnictwa, jakie ma ukaznć s i ę lamże z o­
kazji dziesięciolecia na polu opieki uad grobami wojcnnemi. 
Żwawo dziolalnosć wspomnirlnej instytucji - fi mianowicie 
umieszczanie w sprawozdaniu wzmianek także o pracy 
obcokrrljowych stowarzysze(1 na polu grobowniclwrI , zachę­
ciło nas do propozycji, i!by Towarzystwo Czarnego Krzyża 
w LinclI ohjęło sla le w dorocznych sprawozdanioch zada· 
oie omawiania szczegółów o pracach Rrobowlliczyeh 
pD1htw, które braly udział w wojnie świ:llowej. 

Zajęliśmy się sprawą zniszczonego cmen tarza wojen· 
nego w Łótku gÓrtly m obok Starego Sambora, gdzie znikły 
krzyże grobowe i pomnik Alndara Kolrnnnnn. a t a kże 

sprnwę oporządzenia grobów !ołnierzy polskich no Cmen· 
tanu janowskim we Lwowie. sprawę zbadania gruntu 
cmentarnego k. ł'o'liodowej Groty za rogułką łyc1.nkowską, 
gdzie rozstrzcliwnli RosjRnie mnsowo jellców wojennych, 
jak twierdzi okoliczna ludność zaś, niejednokrotnic żywcem 
wrzucali icb do grobowych dołów. Zajęliśmy si~ niemoiej 
spr1łwą pozostałych jeszczc za rogatkI! lyczakow.!Iką na Ja· 
łowcu ośmiu grobów żołnierzy ukraińskicb, nic przenie­
'Iiooych dotychczas na cmentarz. Groby te sf! pncdmiotcm 

• 
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procesji ruskiej ludności, która wygłasza prowokacyjne 
przemówienia. 

Poruszyliśmy sprawę zbi6rki, juką urządza Towurz,y· 
siwo Ochrony Ruskich Grobów \Vojennych po gmina('h 
Wschodniej Małopolski i oddali sprawę do dalszego załatA 

wienia delegatowi Okręgowej Dyrekcji Bab6t Publicznych 
w Haulrze, który twierdził, iż Towarzystwo ruskie działa 
na terenie całej Polski. 

Otrzymaliśmy doniesienie nauczyciela szkól powszech­
nych N. Pankiewicza, ii brat jego Jan PUlIkiewicz pseudo­
nim "Ziemiankiewiez" był jako ułan polski rannym. Jako 
rannego wieźli go mieszkal'lcy Wierzbice wruz z innymi 
rannymi do Belzea i oto dziwnym, a w kuidym razie nie­
zwykłym zbiegiem okoliczności zmarli równocześnie wszyscy 
rDoni podczos transportu i zosiali pochowani w Belzcu. 
Jest rzeczą wskazaną wdrożyć w tym kierunku dochodze­
nia karne. 

SlwierdEiliśmy, i;l; grób śp. Józefa Kochanowicza, żoł­
nierza wojsk Kościuszki i Napoleona znajduje się w Łano­
wicach w dobrym sianie. 

Ofiarowaliśmy 20 trumien Urzędowi Grobownictwa 
wojennego do uzytkn prz), przeprowadzeniu zbiorowych 
ekshumacji. 

Odnieśliśmy się do Magistratu Miasta Lwowa o pozwo­
lenie ustawienia krzeseł na plantacjach mirjskich w celu 
zwiększenia funduszów grobownictwa. Magislrat nie dał do­
tychczas żadnej odpowiedzi. 

Slwiel'dzili$my, iż na forcie dubiellskim znajduje się 
daWI111 mogiła uporządkowana pod opieką Magistratu. 

Dopomagaliśmy Małopolskicj Strazy Obywatelskiej 
w dalszej akcji budowy pomnika oa pobojowiskach Zadwó­
rza i w uzyskaniu odpowiedniej subwcncji. W tym kieruu­
ku weszliśmy w porozumienie z konsCl'\vatorern zabytków 
dr. Józefem Pioll-owskim przy Lwowskiem Województwie. 
Sprawa dotychczas w zawieszeniu. 

Jako delegat nasz wyjechał do Wilna 113 Walny Zjazd 
Polskiego Towarzystwa Opieki nad Grobami Bohalerów 
w dniach 9. - 11. września 1928 pzezes )J.arjan Weber, 

• 
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porze m złozył po powrocie w dniu 1. paidziernika spra­
wozdanie. 

Oddział Krakowski przedsięwziął obmurowanie cmen· 
tarzyka wojennego na cmentarzu rakowieckim. 

W Łodzi niema wcale Odd7.ialu P. T. Q. N. G. B. 

Zajęliśmy si« za pośrednictwem Dyrekcji Robót Pub· 
licznych w Lucku i Zwierzchności gminnej w Niesuchojzu 
oporządzeniem zaniedbanego cmenł:lrza wojennego w Gór­
ce obok KawIn. a także sprawą założenia P. T. O. N. G. B. 
w Kowlo. 

Wdrożyliśmy wstępne kroki w celu wzniesienia pom­
ników, d la tok wielce zasłużonych narodowi obywateli -
jak Aleksander hr. Skarbek i generał Wacław Iwaszkiewicz . 

. Asygnowaliśmy 100 zł. na oporządzenie cmentarza 
w Arla mowskie j Woli obok Mościsk. 

Praca nasza zdobyła wyfny uznania także i w p'rasie 
zugnmicznej, a ozdobna publikacja wydana w Linzu z ty­
tułu rhiesięciolecia uprawianej tamże opieki nad grobami 
wojennemi austryjackicb zwłaszcza żołnierzy, umieściła 

w swej ksittdze podobiznę cmentarza lwowskiego ;.o; epoki 
światowej wojny, do którego uporządkowania przyłożyło 
rękt.: taktc i nasze stowa rzyszeni e, 

w ciągu dalszej działalności zajęło się Towarzystwo 
ustawieniem nowych krzyżów i odpowiednich tabliczek 
z napisami na cmentarzu wojennym w Hawie Ruskiej, 
a równieź doniesie niem porucznika 24. pulku ulanów pol­
skich Kazi mierza Karskiego, wystosowanem do dowództwa 
tegoż pnłk u , fi odstąpionem tutaj w drodze Starostwa, iż 
w rniej'icowości Cebłów jest kopiec z napisem ruskim, usy­
pany dla poległych żołnierzy w ' wojnie z wojskiem pol­
skieu). podczas, gdy polegli tamże żołnierze polscy. tak 
w walce z ru sinami jak i z armją Hudiennego, spoczywa­
jący odrębnie, nic mają wcale napisów grobowych, a przez 
miejsce icb spoczynku ul'Zi!dziła sobie ludność ścieżkę, 

W czasie pobytu w Wilnie brał udział prezes i\Iarjan 
Weber z tamtejszą organizacją przy urządzeniu uroczystości 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku cll.ci Bohaterów z roku 
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186314. Uroczystość wypadła imponująco, n wzi ęło w 1l1 CJ 

udział kilku tysięcy ludności z reprezentantami władz na 
czele. Prz)' sposobności pobytu w Wilnie, stwierdził delegat 
nasz, iż znłozony tamże cmentarz ni emieckich żołnierz)' li­
czący około 48.0Cl0 poległych w wielkiej wojnie, czyni impo­
Dujące wraże nie . Groby zszeregow~lIle w 6 rzędów każdy po 
8.000 zmarłych. Funkcjooarjusl grobownictw pilnuje bez 
przerwy stu n grobów i napisów na t3bliczkach, n :Żf': ścieżk i sI! 
należyc ie wyplewione niby w park u, wygląda cmentarz, jak 
gdyby dopi ero co był św ieżo urządzony i obudza zazdrość 
w porównaniu z zaniedbnnymi cmentarzami polsl(icb zoł­
nicrzy, s poczywających na ojczystej ziemi. 

\\' pobli żu widn ieje sześć większych kurhanów z po· 
piołami polskich i fn:mcuskich żołnierzy, którzy pogin ęli lu· 
taj przed 100 przeszło bty podczas oJwrotu Napoleollll 
Wielki ego z wyprawy na )'loskwę. 

Na kurhanach tych niema niesIety, nni jednego krzy· 
żyka. Na zaproszenie Komendy Placu we Lwowie wzi ęli ś· 

my ·udział w posiedzeniu celem ulożenia programu uro· 
czystośc i w;ellczenia grobów bobaterski ch Lotników amery· 
kański ch eskadry myśliwskiej imienia Tadeusza Kości usz ki . 

Zajęliśmy się zaniedbanym cmentarzem w Lacki ej 
Woli powiał Mościska i popi era l iśmy akcję kapitanu Jana 
Oslachowskiego w odszukaniu grobu Bartosza Głowackiego 
Bohatera z pod Hacławic1 spoczywającego od roku 1705 po 
bitwie pod Szczekocinami w Ki elcach na cmeo tn rzlI ka­
ted ralnym. 

Hozsy laj ąc wszelIde wydawnictwe. lak P. T . O. N. 
G. B., jak i ~l. S. O. w darze kilkud ziesięciu większym bib­
Ijotekom w kraj tt i zagnanieq , nie omieszkaliśmy przesłnć 
je także Panu Prezydentowi Hzeczypospolitcj Polskiej. tu 
dzież ;\larszalko wi Józefowi Piłsud s k iemu. 

W odpowiedzi otrzyma liśmy z ;\linistl!rslwa Spraw 
Wojskowych z biura Szera Ministra nas tę pującej treści po­
dzi ękowanie : 

,,\V odpowiedzi na pismo Panów z cze rw ca b. \". spie­
szę zakonmoikownć im, i ż Ma rszałek Piłsud ski polecił mi 
wyrazić Szanownym Pano m swe szczere podzi ękowanie za 
nadesłan e zbiory książek poświęconych pamięci naszych 
Bohaterów narodowych, któryc h zycie i czyny są wzorem 
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dla naszych pokole!'}. Jednocześnie polecił mi Pon :'\1arsza­
lek przesłać PUDom życzenia dal~zt'go pomyślnego rozwoju 
dla instytucji pracujących pod basie m kultu miłości Ojczy­
zny. Wnrszawa 21 Czerwca 1928. G. 1\1. Szef Gabinetu Mi­
nisterstwa L3cck podpułkownik Sztabu Generalnego". 

\V roku 1914 przeprawiła się przez przesmyk Paolyru, 
połoninQ Rogozy z Węgier do Galicji I1-ga brygadfl Lf'gio­
nów Polskich. Przy przejściu tem połączone m wobec kon­
figuracji terenu z przeszkodami technicznej nMllI'y j nil'po­
miernemi trudnościami postawiono na połoninie Rogozy pa­
miątkowy drewniany knyż, który obecnie chyli siQ ku 
upadkowi. 

P. T. O. N. G. B. postanowiło utrwalić wspomniany 
epizod krz)'żem zdaznym na postumencie kamiennym i roz­
poczęło odnośną akcję, która jest w toku. 

~aięligmy się postawieniem krzyża n" grobie kadeta 
14 p. p, Hudolfa Pflanzagln w Poddębcacb. 

Zbadaliśmy stan cmentarza wojskowego w miejseowo­
śei Lutków. 

Na prośbę Konsulatu Węgierskiego we Lwowie stwier­
dziliśmy, iż maso wy gróh położony na gruncie Wojciecha 
Węgrzynka w Jskl'1.:yni powiat Krosno zastal z tego gruntu 
usunięt;y,a zwloki żołnierzy węgierskich, pochowanych w gro­
bie, przeniesiono na cmentarz wojenny w Krościenku pow. 
Krosno. 

Poszukiwaliśmy nn skutek prośby majora W. P. Kazi­
mit:rza Białkowskicgo na terenach Auslt'Ji i Węgier za gro­
bem Stanisława Andrzeja Hiulkowskiego, porucznika 30 p. p. 
b. Armji Austryjackiej. Nie mniej za grohem chorążego 

Emanuela Tiegera. O pomyślnym rezultacie powiadomiono 
rodzinę· 

Nawiązaliśmy stosunki z dziennikiem Zjednoczenie wy­
chodzacym w Chicago III, który umieszcza sympalyczne 
artykuły o nasze i dzialalności. 

Zajęliśmy się wyszukan iem grobu Oskara Webera, oa 
pl'ośbę KuralorjurIl :\Iogił Boh~t('rów w Lim:u, odszukaniem 
grobu Leona borona Gus'iicha poległego pod L3elzcem, gro­
bem Bolesława Siedleckiego poległego obok Żółkwi, ~ro-



- 42-

'bem Alfreda IWnllskiego, gro bem Juliami Le,zczyuskiego, 
'Crobem Jana Wadasa urzędnika wojsko\\'{'go, grobem Ks­
.zimien:a Czerwca. odszukaniem grobli Władysława Hnsse­
ka, grobu pOWSlallCa Jana Chądz)"llskitgo, grobem Bolesła­
wn Diellricba i Alfreda Nagla. 

Zajęliśmy się sprawą p,'zeniesi f' nia zwłok O.,kan.l I3ri. 
'Cha z Bolechowa na Cmenlarz ObrO(lrów Lwowa. Niemniej 
sprawą, znoszenia cmentarzy o mniej'\zych rozmiarach i prze­
noszenia zwłok zołnierzy na CIlH!t1I:Jrze rozleglejsze. 

Poszukiwania za grobem 19nacego Ułanki 49 p. p. nie 
-doprowadziły do rezulta tu. 

'V lipcu 1928 r. miało miejsce podjęcie ziemi z grobu 
Nieznanego Żołni erza j innych pobojowisk, zlozenie do urny 
i wręczenie jej delegacji Związku 11311erczyków, celem za­
wie:tienia do Francji. Przeoi~sienie lej zierni odbyło się 

.z niezwykł'ł uroczystością. Około bramy cmentnrza Iycza­
·kowskiego ustawiły się delegacje wszys tk ich organizacji, woj­
skowych, narodowych i społecznych, poczem z wyrazem 
głębokiego odczucia, podązyl pochód na cmentarz 
Ohrotlców Lwowa. - Tamże przeniosła prezeska Straży 
Mogił Polskich Bohalerów i opiekunka Cmentarza OhrOl'i, 
ców Lwow3, Kazimiera NeUmaIl110w:l, z gl'ohu Nieznanego 
ŻołnienIl do Ul'Oy, jaką. dzierżył w swych dłoniach generał 
dywizji Władysław Jędrzejewski. Następnie przesypano zie­
mię z grobu Boh~lerów poległych pod Har:"lI'iczą, d3lej zie­
mię przeniesioną z pobojowiska zad worzm'lskiego. poczem 
po odprawieniu egzekwi przemówił ks. dziekan Józef Panaś 
do zebranych rzesz pobozuych. Równocześnie zdjęto rolo­
grafję grobu rodziny śp, l\'1iechoii~kich złożonej z OjCR, matki 
i czworga dorastających dzier:i. a zamordowanych w dniu 
10 listopada 1918 przez Ukrailk6w w czasie obron)' Lwo­
wa za to, iż niecbcieli wyjawić, gdzie się znajduje ich sy n 
względnie brat legjonista polski. 

Zajęliśmy się ~mentarzem sl l'yjskim zamkniętym i zni­
szczonym przer. rozkiełza n:! ludn ość. szumowiny społeczel'i­
siwa, które prof:lllujl! groby i niszcz,! , rOM/ucają kości nie­
boszczyków. 

Dostarczyliśmy malerjału do wylł:::'wDictwa: "ilustrowa­
nego Kurjera Codziennego" w Krał;:uwie, do Wydawni ctwa 
z tylułu tlziesi<;cio lecia wskrzeszonej Polski. 
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Wzięliśmy udział w uroczystości zloźenia hołdu pamor· 
dawanym w lIorpinie dnia 17 sierpnia 19201 128 ochotni­
kom W. P. 

\V dniu 2 września 1928 odbyła się podniosła uroczy­
stość złożenia z pod lwowskich pobojowisk Zadwórz8, Hor­
pinn. Ranll1czy i z grobu Nieznanego ZolnierZfI do u rny, 
przeznaczonej d la Rodaków n:łszych w Ameryce. Crnę tę 

wzięła z sobą w celu przewiezienia do Ameryki delegatka 
p. l\ltll'ja Kinzlowu. 

Współdzia łaliśmy w sprawie funduszów pJ"il:cznaCZQ· 
nych na budowę pomnika dla clziewi~ciu bohaterów żołnie­

rz)' polskich pochowanych na Cmentarzu żydowskim w Lo­
patynie. 

Pośredniczyliśmy w sprawie nadesłania spisów grobów 
wojeno)'ch z rejonu P. P. w l\looasterzyskacb, fi to w celu 
roztoczenia tamże opieki nad lemi grobami. 

Poszukiwnhśmy za miejscem wiecznego spoczynku śp. 
1.eonn Śnifldowskiego. 

Komenda ll-giej armji ausl ryjackiej zalogującej w Lincu 
zwr6ciła sit' do nas z prośbą o uporządkowanie zbiorO\"\'e­
go !=lrobu wojennego w Źurawnikach k. Lwowa, oczyszcze: 
nie w dniu Wszystkich Świ~tych i zloteoic na tymże grohie 
stosownego wieńca. Prośbie tej uczyniliśmy zadość przy p~­
mocy Zwierzchności ~minnej , Komendy Posterunku Policji 
Pallstwowej , L'rzędu Parafialnego i Kierownika Szkoly Po­
wszechnej. Zabiegi nasze wydoly pomyślny rezultat. o ezem 
nie omieszkaliśmy za wiadomić interesowane cz)'nniki w Lincu. 

W odpowiedzi na (o otrzymaliśmy następującej treści 
komunikat: I7 Knlc7.Cilski Związek Pułku Obrony Krajowej 
Linc Nr. 2 do Polskiego Towllrzystwn Opieki nad Grobami 
Bohaterów wc Lwowie. Z za inleresowaniem odczytaliśmy 
sprflwozdanie udzi elone 118m przez Wydział Czarn<,go Krzyża 
auslryjnckiego Stowarzyslenin Opieki nad Grobami wojen­
nemi w Lincu. O pelnej pietyzmu czci oddanej na5'tym po­
ległym pod Żu rawnikami w dniu zadusznym roku 1928. 
dziękujemy najserdeczlliej Polskiemu Tow. Opieki nad Gro­
bami Bohaterów, zwłaszcza z:-tś jego pelnemu zasług preze· 
sowi p. Marjl1nowi Weberowi, dalej p. Nnczelllikowi gminy 
Dialukowi w Żurawnie, p. kierownikowi szkoły Jó..:erowi 
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l30nczAwie p. Komendantowi Posterunku P. P., miłym dzie­
ciakom szkolnym i wszystkim tym licznym rzeszo m, które 
naszym pozostałym lam bolulterom ofiarowały kwiaty i współ. 

czucie, a takie duchownemu ojcu z Wyznian , ktMy z pełną 
pobożnością zamknął uroczysty o bchód żałobny. Prosimy 
przesłać ła skawie przetłumaczone na polsld j ęzy k nasze po­
dziękowanie . Byłoby dla nas bardzo poządanem dowiedzieć 
się o Ll3zwis ktlCh wS1.yslkich spoczYwaj ących w Żurawnikacb 
kolegów pułku Nr. 2. Tam otrzymaliśmy dnia 29 sierpnia 
pierws.w uroczysty chrzest ataku na lasek południowego 
skraju Źllrawnik, kt6ryśmy nieprzyjacielowi w yd3 rli. Był 
to świetny rez ultat. Przeszkodził on przeciwnikowi 
w dnlszej ofenzywie pomimo znacznej jego przemocy, a pół­
nocne skrzydł o tr~eciej armji zostało otoczone. Pozwalamy 
sobie przesiać nflsze ostatnie roczne sprawozdanie i łączymy 
wyrazy wysokiego szacunku . Przewodniczący Unger genel'ał 

inajor, sekret flrz Franciszek Visel' zostępca oficera':. 

Wysla Hśm ;; do Dowódz two lIl. Pułku Legionów p is ma 
grnlula cyjne z Iytułu uroezystośc i św i ęta pułkowego. 

'l'ak samo do 40 pułku piechoty Slrzelców lwowskich. 

W niedzielę 7. październ ika 1928 r. wz ięliśmy udział 

w uroczystości poświęce ni a. sz lOlldnrll uarodowego ofiaro­
wonego przez Ml1iop nlsk~ Stra ż Obywatelską we Lwowie. 
l "owa rz)'s twll Weteran6w Polskich w Waszyngtonie w do­
wód wdzięczności ?oa ofinrną po moc, w epoce cięż ki c h 

przejść wskrzeszonej Polski, zn krzewienie idei bratniej 
i trwałej jed n ości l'od3ków w Itrfl ju rodzinnym i zamor­
skich osiedlach. Sz tandar ten przewiozła. wraz z ziemią po­
bojowisk, rodakom zamorskim, delegatka Maria Ki nzlowo. 

Ud~i elili~ Ol y Radz ie Powiatowej w Nndw6rnie iofol'­
mncji w sprawie I!kshumacj i gl'Obów wojennych w tamtej­
szej okolicy. Wzi~liśmy udział w sprawie lII'ządzeni o obcho­
du dziesięciolecia wskrzeszenia POllstwo Polskiego. Zajęli~my 
siQ. zbió rkI], względnie uczczeniem pomięci naszych Boha­
terów w dniu zodmznYIll roku 192fi. 

Znjęliśmy s i ę w dn ie zaduszne uporN!d kowon ie m gro­
bów w obrębie Starostwo Podhojccki ego, a to w gminach 
Hnil cze, \V :\Ialowodllch. Bieniowie, Zastawcach i Nowo­
s i6 łcc. 
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Pismem z dnia 9. września 1928 L. 349 odnieśliśmy się 
do )lagistratu Miasta Lwowa w sprawie urząd ze II ochron­
nych "wodociągowych przeciw ewentualnemu pożarowi nn 
Cmentarzu Obl'o(iców Lwowa. W odpowiedzi na pismo lo 
zawiadomił nlls Magistrat, żc nie podziela obaw co do nie­
bezpiecze(lstwa na wspomnianym cmenturzu. Znaj­
duje się tflm bowiem stale czynu a studnia wentylowa, oraz 
dwu udgałęzienia wodociągów koło katakomb, w przyszłym 
roku zaś będzie wybudowanym między katakombami stały 
basen wypełmony wodą. Załozcnie hydrantów i ewentualne. 
uzywanie wężów do gaszenia pożarów ze względu na wy­
sokie położenic cmentarza i małe ciśnienie wody byloby 
nieodpowiednie i nie celowe. 

Na pismo skierowane przez panią Herminę l3arysz, wdo­
wę po kapitanie wojsk austryjackich, zajęliśmy się oświetle­
niem w dnie zaduszne grobu jej męża na Cmentarzu ly­
czakowskim we Lwowie. 

Przeprowadziliśmy dochodzenia w sprawie poszukiwali 
zn grobem Tadeusza Podoskiego. 

Prasa Warszawska, a zwłaszcza I\.mjer Warszawski, po­
dniosła zasługi Towarzys twa P. T. O. N. G. B. i 1\1. S. O. 
nad Kurhanem zadwórzal'lskim, • 

Wyd"aliśmy zagwiadczenie o śmierci Jana Zakuluka po· 
ległego w walce pod ZadwÓI"zelll. 

Rozpoczęliśmy akcj~ w sprawie uczczenia męcze(ukiej 

śmi erci i ulOpickow~lllia się S"obem śp. ks. WawrzY{lca Czcr­
nika w Puslomylacb. 

Zajęliśmy się mogiłą wojenną zaniedbullą przy drodze 
z OOfrlfeJdu do Zbudowu, w której micsci się około 100 po­
ległych żołnierz)' austryjackich. Tudzież odszukaniem grobu 
śp. Alfredu Zntorskiegoi Włodzimierza Macuskiego. 

Wzięliśmy udział w pogrzebie zlolonego na Cmentarzu 
ObrollCÓW Lwowa gencl'ula Tadeusza Jordan Hozwadow­
ski ego, klóry tak mężnie i szczęśliwi e kierował w czasie 
najazdu ukl'ailiców obroną Lwowa jako uosobienie ollo­
wiązku i palryjotyzmu. 

Wzięliśmy udział w pracach Towarzystwa Ladnuia hi-
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storji Obrony Lwowa i województw południowo·wschodnicb 
w lalrtch 1918 - 19. 

OfiDfowaliśllly 15 egzemplarzy broszury ks. Józefa Pa· 
aasin Rara(lcza - Hu~zl-M3rmorosz Sziget - dla Heferatu 
oświatowego Garnizonu lwowskiego. 

Zaj ęliśmy się zniszczonym pomnikiem koło Szczerea 
przy torze kolejowym posłnwionym ongiś na grobic pole· 
głych żołnierzy czeskich w liczbie okolo lóO OSQb . 

Na proś bę Komendy Garnizonu w Hzeszowie ofiaro­
waliśmy kwot" 100 zł. na renowację tam7.e cmentarza wo­
jennego. 

Postawiliśmy na razie skrom:ly kr7.)'1: z tabli cz ką na 
gro Li e Józe fa Zduflczyka, pułkownika powsl31k6w z roku 
1863-4 i zainaugnrownli postawienie pomnika kamiennego. 

Poszukiwaliśmy :7.3 'Zwłokami Andrzeja Tiutiunnyka za­
ginionego w czasie bitwy pod Zad wórzem 17. sierpni31920, 

Wzi ęliśmy udzi a ł w rocznicy powsiania listopadowego 
i urządzili s3mi skromną uroczys tość. 

Wysialiśmy dcpesz~ na uroczystość. poświęcenia po­
mnika żołnie"zy polskich" Linzu. 

Oddaliśmy· do dyspozycji Lwowskiego ga rni zonu 4.00 
wianków na groby żoł oierskie. tudzi eż pows'allców z roku 
1830, 186n, niemniej ohrollców Lwowa i złożyli 200 zł. na 
bibtjotek ę w \'1. Okręgowym Szpitalu we Lwowie. 

Wzięliśmy udział w Ul'oczyslośc i dzies ięciolecia powsta· 
nia :\Inlopolskiej S traży Obywatelskiej i w związanej z nią 
uroczystości poświęccnia sZ lnnd:lru,or tiz wręczen i a odznak 
honorowych. Cro('zy~tość odLyła się dnia 21). grudn ia 1928. 

Równocześnie siara niem naszego Stowarzyszenia spro­
wadzono do Lwowa i odprowadzono na micjscc wiecznego 
spoczynku jedną ze świetlonych poslaci z walk o Lwów 
śp. Wandę Lechowin, starszego sierfonto Ochotni czej Legii 
Kobiet , która nubawiwszy się w czasie walk o Lwów i w nie­
woli ukrah'lskie j choroby płuc, zmarhl w pel ni wieku. Sta­
raniem Polskiego Towarzyst wa Opieki nad Grohami Boha­
terów sp rowadzono doczesne szcząt ki z Krakowa do Lwa· 
wa i st!, runie m naszego Towa rzys twa urządzono pogrzeb. 
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śp. Wandy Lechowin. O godz inie 2·giej popołudniu odpra ... 
wił egzekwie przy trumnie znany zaszczytnie ks. Józef Pa­
nag, poczem ruszył kondukt z głównego dworca na Cmen­
tarz ObrOJlców 1.wowa. Na przodzie kroczyła dełegacja 
Zwillzku Obroi"ic6w Lwowa ze s1.tandarem. naslępnie Od .... 
(Iział !\lałopolskiej S tra ży Ob)'watelskjej ze. s1.tllndarem, Od­
dzia ł Ochotniczej Legii Kobiet z porucznikiem Marją JasiJl­
ską , Slo waszyszcn ie ,.Gwiazda" ze 1I1.landarem, nieIIioDo kilka 
wie llców od rozmait)'ch stowarzyszell i towarzyszek broD. 
zmarł rj. Za trumną postępowała rodzina przybyła z pro­
wincji, oraz pułkownik Buczyński imieniem Związku ObrOJ1-
ców Lwowa, \Vit Sdlimirsld jako był)' d owódca Ochotniczej 
tegji Kobiet , oraz prezydjum z Urzędni kam i Zakladu Ubez­
piecze!'1 Hobotników od wypadków. 1'0 odprawieniu mo­
dłów lIad grobem przemówi! imieniem Ochotnicuj Legji 
Kobiet p . \ViI Su limlrski, o ra z prezes Polskiego Towurzy­
sIwa Opieki nad Grobami Boha terów p. Marjan Weber :; 
"Przywil.!zani namiętnie do ojczystej gleby, do rodzinnej 
ziemi. bronili j:! Polacy zawsze śn."lialo i dzielnie przed obcym 
najllzdem, Nie sami jednak tylko męzczyz ni nieśli krew 
i życie w ofierze, Iljt:lylko oni d zio łnli i cie rp ieli, ule także 
i kobiety polskie wypełniały w tym kierunku swoje powin. 
Ilości, zusł ugiwlliy się dobrze Ojczyźnie i Rodakom. Czuły 
s i ę o ne zawsze obywatell.ami. A w: ra zie potrzeby - po­
święcaly się dla d obra Polski przy boku ojców, mężów­

i braci. 

Dzieje Polski , począWSZ)' od naj dawniejszych legendar •. 
nych wieków, nż do dni ostatnich, wykazują w tym kie­
runku niezliczone przykłady zap::lrcia się ofiar i bohuler­
sIwo Kubiel naszych. 

Wzmogło się ich poświęcen ie w epoce porozbiorowej, 
fi. znj:lśnialo zwłaszcza cułym blas ki em w chwili wsk rzesze_ 
nia Ojczyzny i nnjazdu rusi nów. Wtf'dy lo, gdy - ObOK 
doroslych podrostków - chw)'ciła także i drobna dziatwa 
za on~ż w obronie Lwowa i Ziemi Czel"\viellskiej, stanęły 

równiez i Kobiety ochotnie do sze regu i " twierdziły odzie­
dziczone po matkach i babkacb szczy lne zalety polskiej 
niewiasty. 

Do I'zęd u tego rodzaj~l bohaterek naszych IHlleż :l ła śp .. 
Lechowin, ochrzczOllll imien iem pierwszej legcndarnl' j księź­

oiezki polskiej, Pełn iła onn pierwotnie sł u 7,bę juko kurjerka" 
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niezrównana w poświęceniu , nieslrudzona, niebaczna l'la zdro 
wic i życic swoje. Była ona wtedy w służbie kurjcrskiej 
prawą ręką komendanta M 5, O. Wita Sulimirskiego. Na 
jej cennych wywiadach polegał 6wc~csn)' sztab Naczelnego 
Dowódcy W. p" pozostający pod dowództwem uKochanego 
przez kraj i naród - pik. Czesława ~Iąc;r.yilskiego. Nieba­
wem przeszła do Milicji Kobiecej, z której powstała Och a­
tniC1.3 Legia Kobiet. Pełniąc służbę wywiadowczą została 
wonczas Lecbowio pojmana pl'zez rusinów i niespełna trzy 
miesiące trzymana w więzieniu, było lam kałowanl\- i gło­
dzoną, a tylko cudem udało się jej wydobyć z ciężkiej opre­
sji i niewoli, by natychmiast powrócić do Lwowa i dalej 
służyć mu ofiarnie. Zmieniła się onn w ci~gll tego czasu do 
niepoznania, a z silnej zd rowej, dziarskiej dziewczyny po· 
zost ał jeno cieil, tak, że nic zmieniły się jedynie oczy pełne 
dziwnej dobroci, sily i zapału. Była 000 córką wiejskiego 
rękodziełnikn, kszłałcihl si~ własną pilnością i znbiegami 
doprowadziła - po złożeniu egzaminów - do stanowiska 
dobrej urzędniczki. Gdy nareszcie po latach znoju i trudu 
poczęło się jej lepiej powodzić, nawiedziła j~ chOl'oha płuc, 
wynik znojów i trudów wojennych i powłdiła no loże śmie .'ei 
świetlaną postać prawej Polki. Por,howana na cmenlurzu 
w Krakowie, zost:.ła obecnie - w myśl wyrażonego przed 
śmierci;! l.yczenia, p rzewieziona do Lwowu. Szcz~ lki tej 
dzielnej kobiety składamy dzisiaj w mogile uroezE'go cmcll­
tarzn Obrońców Lwow3, obok popiołów ty sięcy niezopo­
Illninnych nigdy zacnych synów i cór Polski! Składamy je 
na miejscu, które z powiuności obywatelskiej i obowiązku 
narodowego pozostanie na wieki przedmiotem czci i hołdu 
dla niespoży tych zasług drzemiącej w kurhanach dziatwy 
naszej. 

Obywatele! uchylmy czoło przed trumną. ni ezłomnej, 
prawdziwej gorącej patry jotki - Polki, a uchylmy je z ży­
czeniem, aby wyry te na pomniku gro bo we m imię śp. Le· 
chowinówn)' , służyło zawsze jako godny naśladowania przy· 
kład dlo potomnych pokole(!. \ 

Spij koleżanko w ciemn)tm grobie ... 
Spij spokojnie i śnij o polskim Lwowie" . 

\V chwil i spuszczania trumny do grobu nu Cmentarzu 
ObI'O(lCÓW Lwowa odśpiewali uczestnicy: I,Boże coś Polskę". 
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Jak z powyższego sprawozdania wynika była działał­
no§Ć P. T. Q. N. G. B. w ci~gu roku 1928 wielostronną i obej­
mowała nielylko właściwy teren akcji. ale także i dalsze 
terytorja , tak w kraju jak i zagranicą. Nie można. przytem 
pominąć uwagi , że niektóre władze powiatowe i miejscowe 
spieszyly nam z wydatną pomocą i umożliwiały spełnianie 

zadania. Im to składamy na tern miejscu należne podzięko­
wanie. 'Vielostronna praca nas'zego oddziału znachodziła 
niejednokrotnie uzmmie, tak ze strony miejscowej ludności 

i miejscowych czynników, jak nie mniej ze strony Walnego 
Zjazdu Delegatów P. T. O. N. G. B. w Warszawie, które 
stawiało Oddział Okręgu Lwowskiego jako wzór dla pobra­
tymczych organizacji. Z myślą dalszego służenia Ojczyźnie, 

spoleczellstwu i dobrej sprawie rozpoczęliśmy rok 1929. 

Lwów, dnia l stycz nia 1929. 

Sekretarz 

MieczYlłłaUJ ROlłicki, 

Prezes 

Marjan Weber. 
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SPRAWOZDANIE KASOWE ZA 

PRZY C HÓD 

I. Pozostałość kasowa z r . 1927 

2. Subwencje na cele Towarzystwa 

3. Ofiary i datki dobrowolne 

4. Wpływy ze zbiórki w r. 1928 . 

5. Odsetki od kapitałów własnych 

6. Drobne docbody . . . . . 

\ 

Sekretarz: :\Iieczyslaw Hosicki, 

ZI. Rr. 

. 5HO 93 

. · 1976 -
. · 7230 -

· 18U 72 

· 249 -
. 202 -

Razem. . 16.942 165 

We Lwowie dnia 

Prezes: 

Komisja 

Stanisław Ma tula. 
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ROK ADMINISTRACYJNY 1928 

ROZCHÓD 

l , Subwencje: 
a) pomnik ks. Łuka sza Bobra-

wicza . . . .. . . . 
b) kupno gruntu na .,Grabniku" 
c) 100 krzyży na Cmentarz Ob. 

Lwowa ........ . 
d) Druk broszury : "Cmentarzy-

ska" . . . .. 
e) Remont krżyży nn Cment. 

Obr. Lwowa . . 
f) Remont krzyży na Cment. 

Lycznkowskim . .. .. 
g) Subwencja gmina Wola Ada-

mowska , . , ... . . . 
h) Kupno aparatu fotogr . . . 
i) Subwencja na remont cmeot. 

w Rzeszowie , . . . . . . 
j) Subwencja na pomnik w \ViI-

nie . . . 

zl. 350.-

" 
133.-

,. 1600.-

" 
630. -

" 
50.-

" 
120.30 

" 
100.-

" 
240.-

" 
100.-

" 50.-

2. Koszta organizacji oddziałów powiatowych 
3. Wydawnictwa i koszta propagandy . . . 
4. Druki i odezwy . . . . . . . . . . . . 
o. Wydatki administracyjne ....... . 

a) place . .. zł. 1800.-
b) portorja, tel~gramy . . . . " J663.-

ZI. Igr. 

3373 60 

840 -
1264 -
1247 23 

c) przybory kancel . naprawy " 530.-
d) drobne wydatki . . . . . " 300.- 4293-

6. Pozostałość kasowa z dniem 31 XII 1928 5924 R2 I --~R~.-7.-em--.--· I-l~6.~94~· 2~!-6~5~ 

1 stycznia 1929 r . 

:\Jarjan Weber. Skarbnik: SL Ostafi. 

rewizyjna : 

Dr. Jan Poratyński. 
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